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Wuj i siostrzeniec. 


Gabinet berliński — jak oddawna wiadomo — 
przy czynnej pomocy, a nawet z inicystywy 
cesarza Wilhelma osnuł misterny plan wielko- 
światowej polityki, oparty na pogromie Rosyi, 
wobec której Berlin zawsze udaje czułą przy- 
jażń, podszytą uczuciom nieufności i bojaźni, 
W rok po zawarciu konwencji angielsko-frau- 
euskiej gabinet berliński oświadczył na podsta- 
wie formalnego błędu ze strony Francyi, że 0 
tej konwencyi nic nie wie i Że sprawę maro- 
kańską uważać musi ża międzyzaredową. Ró- 
wnocześnie wystąpiły Niemcy z myślą zwołania 
konferencyi mocarstw dla załatwienia taj spra- 


F. 

Delcassć, poparty energicznie przez Anglię, 
która, trzeba to przyżnać, lojalnie stanęła u bo- 
ku Francyi, odpowiedział, że aa konferencyą 
nigdy się nie zgodzi i postawił kwestyę na ostrzu 
miecza. Niestety stronnictwa radykalne we Frau- 
cyi, potępiające wojnę z zasady, wystąpiły 
przeciwko Dalcassó'ma z całą energią, dowodząc, 
ż6 chce kraj pogrążyć w putokach krwi, i ma- 
łując inż naprzód w jaskrawych barwach po- 
grom Francyi. Popłoch padł na ludność francu- 
ską, a że przeciwko Telcasać'ma wyraszyły w 
pòie także osobiste armbicyjki, więc zmuszono 
go z łatwością do ustąpienia, nie szczędząc ma 
przytein zarzutów znpełnej nieudolności polity- 
cznej. 

Po Deicasżó'm objął Rouvier tekę ministra 
spraw zagranicznych i okazał wobec Niemiec 
ogromną pcjednawczość. Ale sprawdziło się na 
gabinecie berlińskim przysłowie „appetit vient 
en mangeant“, Niemcy poprostu rozwydrzyły się 
i upokorzywszy Francyę w osobie Delcasać'go, 
chciały to samo uczynić z Rouvierem. Ale wy- 
czerpała się cierpliwość francuskiej opinii pu- 
blicznej i pod jej naciskiem, zwłaszcza że dele- 
gat francuski w Algeciras, Revoil, równie zajął 
odporne stanowisko wobec żądań pruskich, mu 
siał i Rouvier uczynić pawien zwrot ku polityce 
Delcaszsó'go. I dzisiaj w ziadm tygodni po zwo- 
łania konferencyi w Algeciras polityka niemiec- 
ka nie mogła eni krok dalej posunąć się poza 
ów puaki, na którym stanęła przed konferencyą, 

A więc pojednawczy Ronvier uczynii przy- 
kry i niespodziewany zawól gabinetowi bsrliń- 
skiemu. Jeżeli nawet on 26 swojem ugodowem 
usposobieniem nie może porozumieć nię z Niem- 
ceami, to już niema wątpliwości, po czyjej stro- 
nis jest wia. | Francva znown zaczyna prea- 
konzwać sie wbrew zapewnieniom Jauróds'a, że 
zgoda z Niemcami jest niemożliwą, dopóki w 
mich rządzi polityka pruska, Gabinet berliński, 
zpostrzegłszy tem niepomyślny dla siebie zwrot 
we francuskiej opinii publieznej i przekonaw- 
say się równocześnie, że nie moża liczyć na 
Włochy i Hiszpanię, jako rjwalów Francyi, nj- 
rzawszy po prostu swoje odozobnienie, zwrócił 
oczy na Anglię i chce się z nią koniecznie po- 
godzić, ażeby tego potężaego nieprzyjaciela u- 
głaskać. 

Wstępem do tego pojednania nsrodów ma 
być zjazd króla Edwarda z cesarzem Wilhel- 
mem, zjazd, o który Niemcy zresztą cd dłuź- 
szego już czasu ubiegają się. Król Edward wy- 
brał się w podróż „wiosenną“ i podobno ma 
rzeczywiście widzieć się z Wilhelmem, Czy to 
nastąpi i gdzie, dotąd nia wiadomo, równie jak 
niewiadomy jest termin tego spotkania. Z Ber- 
lina donoszą, że król Edward ma dopiero we 
wrześnin spotkać się z cesarzem Wilhelmem we 
Wrocławiu w czasie wielkich manewrów armii 
praskiej, Natomiast „Berliner Morgenpost“ na 
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„Marya 
nowa opera polska 
Romana Statkowakiego. 


Po raz drugi już weszła uroczyście na scenę 
Teatru Wielkiego opera, osnuta na tle nie- 
śmiertelnej „Maryi* Malczewskiego, jako wy- 
raz zaklętej w tym klejnocie poezyi polskiej 
twórczej fantazji, która działa i porywa echem 
niedośpiewanej a potężnej swojskiej pieśni jaż 
od pierwszego wiersza poematu: 


„Ej ty na szybkim koniu, gdzie pędzisz kozacae*... 


Ale ten „ped“ wytwarza i przeradza się w 
poemacie z taką siłą akcyi dramatycznej, z taką 
aiłą roztętnionńą kopytami husarzy polskich ry- 
tmika, z taką Tozstrzepanych ich skrzydeł wi- 
churą w jakiś niezwykły, wspaniały rapsod ry- 
cerski, że nie łatwo zdąży za nim wyobraźnia 
twórcza, olóniona nadto malowniczością bajnego 
krajobrazu stepowego i tą niezgłębioną tęsknicą 
bolesną nad kurhanami i mogiłami, i tym nie- 
wysłowionym żalem gad okrutnem przeznacze- 
niem, z którem „robak się lęgnie i w bujnym 
kwiecie . 

Z huraganem rapsodu rycerskiego zmiotła też 
ona i głęboką miłość dwojga istot, w szatański 
sposób poświęcając życie ukochanej przez sy- 
na — dnmie 1 pyBze rodowej nielitościwego 
ojca. 

"A też ten ZaWT otay pęd akcyi dramatycznej 
utworu, tak przystępny í łatwy dla naszej wy- 
obraźni, sprawia, że dzieło muzyczne nadążyć 
mn nie może i po raz drugi już w operze Stat- 
kowskiego powtarza się to, czego nie mógł do- 
powiedzieć i twórca pierwszej „Maryi“, Henryk 
Melcer, że mamy raczej do czynienia z elegią 
symfoniczną, ezy symfonią elegijną, posiłkującą 
się gotowemi już obrazami akcyi poza sceng, 
jakby owocami inkcygi drawatycanej, której nić 
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podstawie informacyj z dobrego, jak ima 
źródła, podaje w tej sprawie nastepujące m a ia porządku dziennym sprawy, jak „Konstytu- 
góły: Cesarz Wilhelm na zaproszenie króla gre-|cya w Chinach“, „Stosunki zdrowotne w Japo- 
ekiego przybędzie moża do Aten na igrzyska |nii*, „Najważniejsze postanowienia konstytu- 
olimpijskie, rozpoczynające się 22 kwietuia br.|cyi*. Jest to ten sam starosta, który w uni- 
Przybyć tam ma również król Edward, o ile |wersytecie ludowym zakazał wykładu o krąże- 
ma na to pozwolą okoliczności Ponieważ p; wody w przyrodzia. Głodnie obok niego stoi 
wedle „Morgenpost — tak cesarz Wilhelm, jak |jego kolega nowosądecki Jarosz. Ten zabronił 
i król Edward liczą na pomyślne załatwienie | odczytu o teoryi Kopernika. Oto ndministracya 


spernych spraw marokańskich i to w najbliż: 
szych dniach, więc rychłamu spotkania się wuja 
ze majem „nie grażoby nic na przaszko- 
zie”. 

Tem „nic“ jest właśnie konferencya w Alge- 
ciras. Od jej pomyślnego przabiegu zależy, czy 
siostrzeniec Wilhelm nściska swego wuja Ed- 
warda. I to jest bardzo przykry warunek dla 
Berlina. Niemcy chcą się koniecznie pogodzić 
z Anglią, cesarz Wilhelm tęskni za królem Ed- 
wardem, ale rozdziela ich Francya. Trzeba więc 
gzakać zgody z sąsiadem, któremu gabinet ber- 
liński chciał koniecznie narzucić swoje warunki 
pokoja. Anglia popsuła szyki Niemcom. I nie 
jest wcale obojętną rzeczą, że król Edward 
w Paryża zaprosił na obiad b. ministra spraw 
zagranicznych, Deleaszó'go, który w sojuszu 
z Anglią widział hamalec nu zaczepną politykę 
Pros. Delcezsó otrzymał ogromne zadosyćnczy- 
nienie, a cesarz Wilhelm wskazówkę od swoje: 
go waja. 


z Rady państwa. 


Dawno już skargi na nadużycia i wybryki 
politycznej administracyi w Galicyi nis wywo- 
łały w Radzie państwa takiej barzy, jaka ze- 
rwała się tam wczoraj z powodu wytoczenia 
zajść w Niżniowie i Ladzkiem. Nadzwyczajny 
ten razultat osiągnęło — zapewne zupełnie mi- 
mowoli — Koło polskie, a mianowicie przez to, 
że obronę i tak jug trudnych do uniewinnienia 


krajn analfabetów! Ten sam starosta nakazał 
pewnemu wójtowi, aże y socyalno-demokraty- 
canego agitatora Malisz» przyprowadzono mu 
związanego, gdyby zwołał jakiekolwiek 
zgromadzenia w sprawie powszechnego prawa 
głosowania, 

Te przytaczane przez posła Daszyńskiego 
przykłady wywoływały w Izbie objawy oburze- 
nia lub wesołości. Z większą jeszcze wesołością 
przyjęto opowiadanie o pawnym komisarza sta- 
rostwa, który na zgromaczeniu publicznem żą- 
dał od mówcy aby skrócił swoją mowę, gdyż 
on, komisarz, nie chciałby się spóźnić ua — 
podwieczorek, Ten sam urzędnik skarżył się 
następuie przed mowcą w wagonie kolejowym, 
że z chłopami w zachodn:ej Galicyi tradniejsza 
sprawa niż w Galicyi wschodniej, ta bowiem 
czytają oni już ustawy i wiedzą, jakie zawie- 
rają one przepisy. To też gdy ów komisarz po- 
wołał się ras wobec chłopów na $ 64 pewnej 
ustawy — odpowiedziano :an, że ma ona wogó- 
le tylko — 34 paragrafy. 

Jeśli u nas — mówił poseł Daszyński da- 
lej — masy chłopów, które z powoda dozne- 
wanych krzywd i nędzy, próbują żądać opieki 
ustaw, sankcyonowanych praez cesarza — przy- 
chodzą starostowie i przeszkadzają im w tem, 
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jednostronność i przesadę, przedstawił przebieg 
zajść w Niżniowie i Ladzkiem według 
raportów urzędowych, jakie go doszły w tej 
sprawie, Z raportów tych wynika, że zajścia 
owe wywołane zostały przez mowców wieco- 
wych w Niżniowie, zwłaszcza ka. Korostyla, 
którzy wzywali do rzezi szlachty, do zrzucenia 
innego mowcy z trybuny. Podniecony mowami 
temi tłam, dopaszczał się następnie groźnych 
nadużyć, urzędników i obywateli, którzy wzy- 
wali do porządku, obrzucał kamieniami. Następ- 
stwem tego było aresztowanie głównych ucze- 
stników zaburzeń we wsi Ladxzkiem. Ponie- 
waż ludność sprzeciwiała się aresztowaniu, woj- 
sko zmuszone było zrobić użytek z broni. Mini- 
ster po tem przedstawieniu sprawy oświadczył, 
co następuje: Organom władzy nie mo- 
żna więc czyrić zarzutów uiepopra- 
wnego postąpienia. Rozwiązanie zgroma- 
dzenia było zupełnie słusznem z powodu zá- 
burzeń, jakie na niem zaszły. Zajścia te są n- 
bolewania godne, a wytłomaczyć można je tylko 
tem, że jeszcze nie do wszystkich kół dotarło 
przekonanie, iż ustawy i zarządzenia władz 
muszą być szanowane. Zresztą mogą być 
panowie przekonani, że właśnie sprawa użycia 
broni będzie przedmiotem surowego 
śledztwa. Mowcy* poprzedni, a szczególnie 
mowca ostatni, wskazywali na praktyki, stoso- 
wane wobec zgromadzeń. Jeżeli motywa zaka- 
zów zgromadzeń, przytoczona przez mowcę po- 
przedniego, są prawdziwe, to rzeczywiście 
nie są one pozbawione pewnego ko- 
mizmu. (Tylko komizmu? Przyp. rad.), Sądzę 
jednakże, że ludność ma drogę do upomnienia 


Łidmalnistraeya „Kowoj 
miczeva drobrem pismem (patitj ca plorwzsy raz 20 k, mę katy zasiępny rer pe 


tabelzrysrny, cyfrowy, skomplikowany piarwasy raa át b, nsztęnny 
Zajączniki de „N. Reformy" (prospekty, èyrkalarso, egiosssaia tws 
% kor. cd 100 egs. dla zamiejscowych, a 1 kex, od 100 egs. dla miejsce 


starostowie, mający do dyspozycyi wojsko|się o swoje prawa przez rekursa. Dla sana- 
rządu, tego samego rządu, który niczego in-jcyi tych stosuuków jedyna to droga. Do utrzy- 
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madzaniu — wywodził mowca daiej — wzywa 
się do mordowania szlachty polskiej (Poseł Ja- 
worski wołs: to kłamstwo!) Oświadczam imie- 
niem mego stronnictwa, że my będziemy głoso- 
wali za wnioskami: chcemy, aby winni byli u 
karani i życzymy sobie tego, gdyż potrzebujemy 
w kraju spokoju. Poseł, który to żądanie wy- 
stosował do rządn, już z góry powiedział: Mo- 
żemy sobie wyobrazić, jak to śledztwo będzie 
wyglądało. Żąda więc śledztwa, mimo przekona- 
nia, że wyda ono wynik niekorzystny, 

Po dłuższej „wymianie zdań* z posłem Brej- 
terem i innymi, mówca zwrócił się przeciwko 
wywodom p. Daszyńskiego i zarzucił mu, 
że zaczepia osoby nieobecne w Izbie, które nie 
mogą się bronić. Dalej zwrócił sią mowca z o- 
strym zarzutem przeciwko prezydyam Izby, źe 
pozwala na to. Po dłuższych wywodach prze- 
ciwko p Daszyńskiemu i księżom ruskim poseł 
Abrahamowicz tak zakończył swoją mowę: Mam 
wrażenie, że wnioski nagłe właśnie dlatego po- 
stawiono, aby wszystkim tego rodzaju zaj- 
ściom w Galicyi udzielić poparcia w tej Izbie. 
W kwestyi wniosku naglącego p. Daszyńskiego 
gądzę, że poseł ten przy układaniu go nie wie- 
rzył sam w jego przyjęcie. Tego rodzaju wnio- 
ski w tej Izbie kilkakrotnie stawiano i Izba 
zawsze trzymała się zasady, iż pierwszym obo- 
wiązkiem parlamentu jest ostawodawstwo od- 
dzielić od egzekutywy. Dlatego ,<steśmy silnie 
przekonani, że wniosek p. Daszyńskiego zosta- 
nie odrzucony. Natomiast imieniem mego stron- 
nictwa oświadczam, że Koło polskie będzie gło- 
sowało za wnioskami Romańczuka i Brejtera. 

Złe wrażenie, jakie wywołała mowa p. Abra- 
hamowicza sprawiło, że i następnemu mow- 
cy, posłowi Moysa-Rosochackiemn prze- 
szkadzano okrzykami i inwektywami, że powi- 


nege nie chce, jak powszechnego i równego 
prawa wyborczego. Najniźszy praktykant 
koncsptowy w Galicyi ma w ręku taką władzę 
że może robić, co mu się podoba. Rząd cen- 


zarządzeń i wypadków powierzyło przedawszy- | tralny powinien się wstydzić, że nie jest w sta- 
stkiem posłewi, nchodzącemu w Izbie za uoso- nie tych Gzikich biurokratów utrzymać 
bienie reakcyi, samowoli i gwałtn, wicepreze:|w karbach i stworzyć podstawy porządku ad- 


sowi Koła Abrahamowiczowi. On .głó- 


ministracyij. Nie nia uwalnia rządn centralnego 


wnie wystąpieniem awojem wywołał w [zbiejod winy, którą od dziesiątek !at przeciw niemu 
nastrój niezmiernie burzliwy i nadał dyskusyi | podnosimy. Skąd ta bezradność nietylko u rzą 


zzerokie ramy, On sprawił, że gospodarka kół 
konserwatywnych w Galicyi dostała się znów 
w tak wydatny sposób pod pręgierz opinii pū- 
blicznej. 1 jeśli dziś w tych właśnie sterach — 
iak donoszę — objawia się uigzadowcienie z 
powodu przebiegu wczorajszego zgromadzenia, 
sobie tylko winę tego przypisać one powinny. 

Oto w streszczenia dalszy ciąg tych pamie- 
tnych rozpraw. 

Poseł Daszyński po podanych już we 
wczorajszym numerze wywodach, odsłaniał roz- 
maite sposoby prowokowania ludności przez wła- 
dze w Galicyi. W sprawie, która obecnie do- 


du centralnego, ale także n rządu krajowego? 
Oto stąd, że każdy urządnik ex offo jest chro- 
niony przez Koło polskie. Wszechmoc Koła pol- 
skiego w tem państwie jast u:swzrnazniną, tax 
u góry jak u dołu. Już często ministrowie w 
Anustryi ubolewali, że w Galicyi są bezsilni. — 
Urzędnik ministeryalny, którsgoby wysłano do 
Galicyi, aby tam wglądnął w stosunki, odsgrał- 
by tylko śmieszną rolę. 

W tej samej chwili, gdy rząd anstryacki, choć 
z kwaśną miną, broni tej zziachty, rsucono ha- 
ało wyodrębnienia Galicyi, aby przez to u- 
niemoźliwić reformę wyborczą. Ta 


prowadziła do starć krwawych, prowokacya po-| podwójna gra, to kokietowanie z dynastyą i 


legała na tem, że tam, gdzie starostwo miało 
do tego trzy dmi czasu, dopiero w ostatniej 
chwili zakazywało zgromadzenia, 
gdy już tysiące chłopów z odlegtych wsi się 
zebrało. Gdyby w ten zposób postępowano gdzie- 
indziej w Austryi wobec tłamów, zapewne Wazę: 
dzie wybuchłaby rewołacys. Pewnego obywa- 
tela skazano na 6 dni aresztu za niezgłosxone 
urzędownie zgromadzenie pod gołam niebem, po- 
niewąż na pola odczytywał ośmiu chłopom do- 
zweloną broszurę. Starosta w Drohobycza, Bo- 
brzyński, postanowił nie dopuścić do żadnego 
zgromadzenia, jakikolwiek miałby być jego po- 


z każdym rządem, z wyjątkiem rządu, który 
chce reformy wyborczej, musi zniknąć, a także 
to przybieranie w kraju maski patryoiycznej i 
uważanie za tryumf, że nie wpnszczamy do nas 
znienawidzonego niemieckiego rządu centralisty- 
cznego. Po takich zajściach, jak w Ladzkiem, 
musi się rozbić ta podwójna gra, przyjaźni dla 
państwa w Wiednin i wrogiego usposobienia 
dla państwa w Galicyi. Z tego też stanowiska 
witamy zbliżanie się wielkiej demokratycznej 
reformy wyborczej, ponieważ położy ona koniec 
wszóchpotędze szlachciców i Koła polskiego. 
Po mowie posła Daszyńskiego «xabrał 


rządek dzienny, W ciągu dwóch tygodni zaka- |głos minister spraw wswnętrznych, Bylandt- 


mania porządku i poszanowania ustaw powoła-|tano go okrzykami: „Mordercy! Głopcy!* i t. p. 
ne są przedewszystkiem władze lokalne. — | Mowca rozpoczął mową swoją oświadczeniem, 
Centralny zarząd nie może interweniować w każ-|że ms zaufanie do władz galicyj- 
dym poszczególnym wypadku. Proszę Wyzsoką|skich. Galicyjski chłop, ruski, nie jest takim, 
Izbę, aby była przekonana, że władze państwo: | jakim go tu kilkakrotnie przedstawiano. Ma on 
we uczynią wszystko, aby utrzymać spokój w | rozum natnralty, ma nadto także dobre serce. 

Odpowiedź ta nie zadowoliła interpelantów. | do agitatorów. Co może agitator, to każdy wie. 


kraju. To jest przyczyną, że szybko nabiera znufania 


Wskutek tego nastrój w Izbie był już burzli-| Agitator niczego niema do stracenia. Agitato- 
wy, gdy zjawił się na mownicy poseł A bra-|rowie przyobiecują niemożliwe rzeczy i są po- 
hamowicz. Odrazu też odezwały sią prze-| wodem, że ludność nigdy nie przychodzi do ró- 
ciwko niemu głośne okrzyki i zarzuty. Dingo, wnowagi. Oni to są przyczyną wszystkich osta- 
trwało, zanim wogóle mógł przemawiać, chociaż |tnich zajść w Galicyi. Agitatorowie ci w krp- 
poałowie ks. Sapieha, Komorowski i Gniewosz | tycznej chwili opuszczają lnd. Tylko chłop idzie 
starali się „poskromić“ opozycyę. Burza zerwała | potem do więzienia, nte wiedząc nawet, za co 
sig atoli odrazu, gdy mowca na wstępie zaata- | został uwięziony. Dowodem tego liczna ostatnie 
kował socyalistów, zarzucając im, że żądając | procesy, a szczególnie proces w powiecie kos- 
wolności, sami nie umieją uszanować jej wobec | sowskim. ; 

innych. Odtąd cała mowa Abrahamowicza była) Mowca wziął następnie w obronę namiestni- 
właściwie tylko długim dyalogiem pomiędzy rim |ka hr. Potockiego i polemizował z p. Daszyńskim. 
a przerywającymi mn bezustannie posłami so-| W odpowiedzi na mowy posłów polskich p. 
cyalistycznymi i ruskimi. Hpitety i okrzyki, | Romańczuk zaprzeczył, jakoby agitatorzy 
skierowane pod jego adresem, znane już są z |na zgromadzeniach mówili o rozdziale własności 
wczorajszej depeszy. Poseł Abrahamowicz sta-|i wyraził ubolewanie. że w Galicyi nie 
rał się wykazać, że głównymi winowajcami roz: |ma rządu austryackiego, tylko pob- 
lewu krwi w tych wypadkach są ukryci i ja-|ski partyjny. 

wni agitatorowie ruscy. Władzy nic zarzucić| W głosowaniu, jak jaż wiadomo, nagłość 
nie można. Setki zgromadzeń jawnych i pou-|wnioskn posłów Romańcznka i Breitera przy- 
faych, jakie odbyły się w ostatnim czasie, są jjęto, nagłość wnioskn Daszyńskiege 
najlepszym dowodem, że władze bezwzględnie |odrzncono. 

ich nie zakazują. Jest tych zgromadzeń tyle,| W dysknsyi merytorycznej oświadcza hr. Dzie- 
że na wszystkie nie można wysyłać starszych, | duszycki, że Koło polskie życzy sobie bezstron- 
doświadczeńszych urzędników, gdyż liczba ta-|nego śledztwa w tej przykrej sprawie, jest je- 
kich nie starczy na to. Mowca odczytał dalej |dnakże w pełni przekonane, że kompetentne 
telegram obywatela ziemskiego Bogdanowicza, | władze krajowe, które złożone są z doskonałych 
którego, jakkolwiek nie brał udziału w zgroma- | urzędników, psądzą sprawę zupełnie bezstron- 
dzeniu w Niżniowie i nikogo nie prowokował, |nie. Następnie przyjęto wniosek Roma ń cg u- 
mimo to zelźono i zraniono. Na każdem zgro- |ka z poprawką hr. Dziednuszyckiego. 


tak jednolita, tak drgająca życiem i A EEN rozkazy usunięcia ze świata córki | 


w epopei, zrywa się co chwila z ram, w jakie j miecznika, do którego równocześnie wysyła list 
je nadaremnie chce wtłoczyć ciasne libretto, | wiadomy, poczem ze słowy: 


RCeNa, a nawet muzyka. 

Przyznać trzeba jednak, że dzieło Statkow- 
skiego pod względem pojęcia całości bardziej 
może jednolite, bardziej uwzględniać pragnie 
ścisłość węzła dramatycznego. Za nim też głó- 
wnie zdąża i inwencya muzyczna, oryginalna i 
racyonalna, świadoma przedewszystkiem i bo- 
gata w barwy palety kompozytorskiej, których 
nmiejętnie, celowo zażywa czy to w podmalo- 
wania tła, czy to pojedynczych figur, czy taż 
ogólnego kolorytu, bezsprzecznie swojskiego, na- 
rodowego, polskiego. 

Ale ta rycersko-narodowa nuta rapsodn, choć 
poprawna, choć tu i owdzie wcale głęboka, krę- 
powana jest w pewnej mierze zadaniem uad 
wyraz trudnem, dostrojenia się na potężny dia- 
pazon samego utworn poetyckiego. To też obra- 
ca się ona najswobodniej w ogólnem symfoni- 
cznem podmalowanin tła elegijnego, raz tylko 
wybuchając najszczerszą bodaj nutą rodzimą 
ludową, w chóralnej skardze ladu wioskowe- 
go, błagającego miecznika z trwogą o ratunek 
przed pohańcami, znaczącymi już bliskie swe 
szlaki krwawą łuną na niebie. 

Konsekwentnie też, acz może intuicyjnie, pra- 
gnie się kompozytor wypowiedzieć najwymo- 
wniej, najszczerzej tam, gdzie nie ogranicza je- 
go polotu muzycznego rospęd akcyi dramaty- 
cznej, gdzie może dowolnie zażyć swobody, a 
zatem w uwerturze, 8 następnie w przygry- 
wkach do każdej odsłony każdego z trzech a- 
któw, jakoteż w przepięknem „intermezzo“ z 
pacholęciem, pojętem bardzo głęboko i nader 
efektownie. Ę* 

Od pięknej, choć za długiej uwertury, sta- 
nowiącej zwartą dla siebie całość muzyczną, 
odrzyna się nieco banalnie ekspozycya dramatu 
w odsłonie pierwszej, włożona na barki samego 
wojewody (bas p. Tarnawski), który po krótkiej 
waleo z samym sobą wydaje zaufanema słudze 


„Do komnat niech mi drogę świecą” 


roztacza kompozytor w drugiej odsłonie obraz 
zwodniczego wesela i radości w tłumnej od go- 
ści świetlicy pańskiej, roztańczonej, rozbawionej, 
pełnej wiwatowycł puharów i rostruchanów, 
nadstawianych pod wtoczunego w głąb sali 
bacchusa. 

Ponad zawrotny ten zgiełk wybija się solowa 
pieśń Wacława (tenor p. Dygas), pełna tęskni- 
cy miłosnej i niepewności („O jak ciąży ta we- 
sołość*..) o przyszłość, a wybuchająca nastę- 
pnie rozłewną radością i neznciem wdzięczności 
synowskiej, gdy wojewoda zbliża się z pojedna- 
niem, przebaczeniem i plansmi dalszemi po 
„wyprawie“. W duecie tym zlewa się w pozor- 
ną harmonię ton ufności syna i podstępu ojca, 
który kończy słowy: 

„Lecz ga długo zapomnieliśmy e gościach, 

Tam do kroćset karabeii, 

Oniby już tańczyć chcieli* 
i zaczyna się mazur, może piękny muzycznie, 
ale mało dziarski tak, jak i poprzedni połonez, 
któremu nie dostaje jakiejś nuty sarmacko-ry" 
carskiej. 

W drngiej części mazura, piękniejszej, łączy 
się chór wraz z orkiestrą w silny, efektowny 
inał, 

Przygrywka do aktu drugiego, równie przy- 
długa, jak i uwertura, choć sama dla siebie pię- 
kna, rozrywa jednolitość dramatycznej osnowy. 
Solo Miecznikowych dumań „pod staremi lipa- 
mi* (baryton p. Chodakowski) i duet z Maryą 
(sopran p. Ruszkowska), mało szczery a bar- 
dziej wyrozumowany muzycznie, przerywa wej- 
ście z listem kozaka, w którego odzywce drga 
znowu bardzo silnie i oryginalnie nuta ludowa. 
Pomysłowe jest towarzyszenie orkiestry ezyta- 
nin lista. Radość córki i ojca mącą jednak sło- 
wa ostaśniego, pośkreślone murycmio: 


„mnie się ciągle roi, 
że jakieś mataczyny wojewoda atroi*, 


a kiedy miecznik odchodzi dla napisania odpo- 
wiedzi, wypowiada się Marya w dłuższym śpie- 
wie solowym, dość wymownym. Przerywa go 
zapowiedziane mnzycznie (bez żadnych lejtmo- 
tywów!) wejście Wacława i oczywiście duet 
miłosny, pełen wyiewnego nastroju. Odtąd zmie- 
nia się nastrój muzyczny, przechodząc wraz 
z wydawanemi do wyprawy rozkazami i hasła- 
mi w ton rapsodn bojowego. Zjawiają sie na 
tle tatarskiej łuny pożarnej zastępy skrzydlatej 
husaryi, rośnie nastrój grozy wojennej, zesto- 


pniowany błaganiem strwożonego ludu wiej- ch 


skiego (prześlicznel), aż oto na wezwanie miecz- 
nika: 


„Niech zagrami dawna pieśń rycerska”... 


Wciągają w nie wreszcie z sąsiedniaga pokoju 


wywleczoną gwałtem Maryę i wśród rozpustnej 
uciechy, porywają ją ze sobą. 

Akt ten nie dość wyzyskany, traktowany epi- 
zodycznie w porównania do Melcera, który 
mA w nim jedno z arcydzieł muzyki pol- 
skiej. 

Do następnej odsłony aktn III wiedzie zno- 
wu nastrojowa acz może przydługa przygryw- 
ka. Do sypialni, słabo oświetlonej światłem 
księżyca wpada Wacław i wybucha najprzód 
pieśnią bezbrzeżnego żalu a następnie ponurej 
zemsty ua widok zwłok Maryi na łożnicy. 
Nata zemsty przeradza się zwolna w wybu- 
owy charakter burzy, piorunów i błyskawic, 
przy których świetle rozgrywa teraz sam za 
sobą tragiczną walkę wojewoda w swej komna- 
cie. Na niego to wpada z furyą wyrzutów i sza- 


śpiewa chór klęczących rycerzy „a capella" |łem zemsty Wacław, dobywa karabeli i kiedy 


wspaniałą, potężną pieśń polską bojową: 


„Boga Rodzico dziewico, 
Bogiem sławiona Maryjo“... 


„Pożegnalny tercet, chór oddalających się żoł- 
nierzy, odgłos dzwonu na trwogę, wreszcie prze- 


ojciec z synem zwarli się w śmiertelnej walce 
ukazuje się widmowy obraz utopionej, który 
zwaśnionym wytrąca miecze z rąk, i przecina 
wraz z życiem dalsze pasmo ich boleści. 
Wykonanie opery porządne, pozostawiało je- 
dnak do życzenia na punkcie kierownictwa. 


ciągłe echa oddalających się surm wojennych | Wszelka poprawność a nawet nzdolnienie mn- 


ze słowy Maryi: 
„Ach jak okropnie zagrały trąby żałobę”... 


o przeczuciowy nastrój katastrofy aktn 
LI-go. 


zyczne Włocha (Todesti), nie zastąpi tn ducha 
polskiego, który przedewszystkiem odczuć i aro- 
zumieć musi dyrektor opery polskiej, 

Również ze strony dyrekcyi niedostawało na- 
leżnej staranności w wystawie dzieła, zapoży- 


Zaczyna go piękne intermezzo orkieatralne, |czono się z „Maryi“ Melcerowskiej jeszcze... 


w połowie którego na tle widmowego krajobra- 


Artyści wywiązali się z zadania sumiennie, 


zn stepowego w środkowem otwarciu kurtyny |dzieląc częste oklaski wraz z kompozytorem 
zjawia się pachole z lirą. Religijna jego pieśń | Statkowskim, którego kilkakrotnie wywożywano 


na temat: 


„Bo na tym świecie, śmierć wszystko zmiecie” 


na scenę. 
„Kwiatów i wieńców nie zabrakło też, choć 
nie było ich za wiele, jak dla dzieła, które 


przeradza się zwolna w oderwane jakieś tony |DĄdŹ co bądź wzbogaciło skarbnicę twórczości 
skoczne, potem taneczne aż do zawrotnego wi-| muzycznej polskiej. 


ru i szału, z jakim w następnej odsłonie wpa- 
dają do miecznikowej świetlicy „weneckie za- 
pusty, i zawodzą rospędne tany baletowe, —! 


Dr J. Bandrowski, 
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Nowy manifest carski i ukazy 
o Dumie i Radzie państwa. 


się sekcya nad sprawą racyonalnago 
opuszczoną młodzieżą w Krakowie. 
Po ożywionej dyskusyi uchwaliła sekoya VI na- 


Wczoraj ogłoszono carski manifest, podający | stępujące wnioski radców miejskich pp. Godzickiego 


do wiadomości, że nkończone już zostały prace 
prawodawcze nad reorganizacyą Rady państwa 
i nad zmianami w składzie Dumy, zapowiedzia- 
nemi w manifeście z 30 października. 

Rada państwa składuć się będzie w połowie 
z członków nominowanych przez cara, a w po- 
łowie z wybranych; sposób wyboru został ozna- 
czony osobnym ukazem dodanym do manifestu. 
Weding tego ukazu, członkowie Dumy z wybo- 
rn będą piastowali swój mandat przez lat 9, ze 
względu jednak na potrzebę odnawiania Rady 
państwa, co 3 lata trzecia ich część ustąpi, a na 
miejsce ich przeprowadzone zostaną nowe wy- 
bory. W pierwszych 9 latach los rozstrzygnie, 
którzy z nich będą pełnili swe obowiązki przez 
lat 3, którzy przez 6, a którzy przez całe lat 9. 
Po 9 latach wybór już na zawsze się ustali. 

Wybór członków. Rady państwa pozostawia 
ukaz poważniejszym instytucyom państwowym 
i autonomicznym. Przedewszystkiem prawosła- 
wny synod wybierze z pośród siebie 6 człon- 
ków; tyluż dostarczą Akademia umiejętności 
i uniwersytety (a politechniki?). Największa ilość 
członków Rady państwa wyjdzie z wyboru 
ziemstw gubernialnych, gdyż każde z tych 
ziemstw wybierze jednego delegata; w tych pro- 
wincyach, gdzie nie istnieją ziemstwa, przedsta- 
wiciele właścicieli ziemskich dla wyboru dele- 
gata będą się zbierali w stolicy prowincyi. Szla- 
chta rosyjska wybierze 18 swych przedstawi- 
cieli, giełdy handlowe i przemysłowe 12. Wre- 
szcie Królestwn Polskiemu przyznano wybór 6 
członków Rady państwa, wybranych przez „kon- 
gres* właścicieli ziemskich, zebrany w Warsza- 
wie. Instytncye nankowe, oraz giełdy handlowe 
i przemysłowe zbierać się będą dla wyborn 
swych przedstawicieli w Petersburgu. 

Każdy z członków Rady państwa musi mieć 
40 lat skończonych i posiadać świadectwo doj- 
rzałości. Członkowie z wyboru otrzymywać będą 
dyety w wysokości 25 rb. za posiedzenie. Pre- 
zydent i wiceprezydent Rady państwa będą 
mianowani przez cara. Sesye Dumy i Rady 
państwa będą zwoływane corocznie carskim n- 
kazem, i takimże ukazem odraczane lub zamy- 
kane. Obie te instytncye mają równą ustawo- 
dawczą władzę i to samo prawo ustawodawczej 
inicyatywy, jakoteż prawo wnoszenia interpela- 
cyj do ministrów. Tylko te projekty ustawy 
zostaną przedłożone do sankcyi carskiej, które 
będą uchwalone tak przez Dumę, jak i przez 
Radę państwa. Projekty, odrzncone przez jednę 
z tych instytncyj, nie będą carowi przedkła- 
dane. 

Posiedzenia tak Rady państwa, jak i Damy 
będą jawne. Zamknięcie dyskusyi może nastą- 
pić za uchwałą prostej większości. Ani Rada 
państwa, ani Duma, nie mogą przyjmować ża- 
dnych petentów lab deputacyj. Oba te ciała 
mają prawo uznania wyboru swego członka za 
nieważny. Ministrowie mogą być członkami Da- 
my i jako tacy będą brali udział w głosowa- 
nia. Prezydent Rady państwa zgodne uchwały 
obu Izb przedkłada do sankcyi monarszej. — 
Członkom obu Izb, pa cały czas ich posiedzeń, 
zabezpiecza ukaz osobistą nietykalność. Uwię- 
zienie ich bez zezwolenia Rady państwa, a 
względnie Dumy, może nastąpić tylko w tym 
jedynie wypadku, jeżeli przy popełnienin zbro- 
dni zostali schwytani na gorącym uczynku, lab 
też jeżali zbrodnię popełnili przy wykonywaniu 
swych funkcyj poselskich. 

Taka jest treść manifestu i ukazów. Pierw- 
szy z nich kończy car wyrażeniem nadziei, że 
nadział przedstawicieli ludu w ustawodawstwie 
przyczyni się do pomyślności gospodarczej pań- 
stwa i wzmocni zarówno potęgę, jak i jedność 
Bosyi. Nie mając przed sobą dosłownego tekstu 
tych dokumentów, nie możemy, rzecz prosta, 
wydać o nich opinii. Widzimy tylko, źe skład 
Rady państwa (Izby wyższej) jest oparty na 
więcej liberalnych zasadach, niż w Austryi lub 
Prusach, gdzie członkowie Izby wyższej są 
nominowani,.a w części dziedziczni, a na mniej 
liberalnych, niż w Belgii lub we Francyi, gdzie 
każdy członek senatu pochodzi z wyboru. Wy- 
jaśnienia potrzebuje ustęp o ustawach odrzuco- 
nych przez jedno z ciał ustawodawczych, lubo 
wzmianka w drugiem miejscu o równem prawie 
inicyatywy obu Izb, zdaje się stwierdzać, że 
projekty do ustaw ma prawo zarówno wnosić 
Duma, jak i Rada państwa, a w tym ostatnim 
wypadka Dama niejednokrotnie stawałaby się 
Izbą wyższą, bo do jej zatwierdzenia przycho- 
dziłyby ustawy, przez Radę państwa uchwalone. 
W ten sposób obie ta instytucye byłyby wła- 
ściwie równorzędne. 

[Telegram nie podaje taż dokładnie sposobn, 
w jaki uniwersytety oraz giełdy przeprowadzać 
będą wybory swoich członków, boć trudno przy- 
puszczać, aby całe ich ciała zbierały się na 
kongres w Petersburgu. Prawdopodobnie zatem 
będzie tu rodzaj prawyborów: delegaci, wybrani 
przez te instytncye, będą prawyborcami. 

Królestwa Polskie będzie reprezentowane w 
Radzie państwa tyiko przez sześciu członków, 
wybieranych przez szlachtę. Prawdopodobnie 
jest to przepis tymczasowy, zanim do Króle- 
stwa wprowadzone zostaną ziemstwa. Po ich 
wprowadzeniu każde gubernialne ziemstwo bę- 
dzie miało prawo wybrać jednego członka, a 
więc Królestwo Polskie dziesięciu. 

Dziwnem się wydaje, że wobec ogłoszonej to- 
lerancyi religijnej tylko kler prawosławny bę- 
dzie miał w Radzie państwa swych przedsta- 
wicieli. 

Eror Ï PrE. 


Kraków, 7 marca, 


Kraków dla ubogloh. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekcyi dobroczynnej Rady miasta. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego zawiadomił 
naczelnik wydstała VI sekcyę, Że komisya węglowa 
Rady m. przeznaczyła 1000 cetnarów węgla dla 
ubogich miasta Krakowa do dyspozycyi Bekcyl VI. 
Węgle te będą rozdane na posiedzeniach gron opie- 
kuńczych ubogich. Dalej przyznano wsparcie stałe 
163 ubogim w kwotach miesięcznych od 6 do 27 
koron. Rozdzielono wsparcia jednorasowe ponad ta- 
ryfowe 13 oboglm w kwotach od 15 do 30 koron. 

Na prezesa III okręgu ubogich zaproszono p, K. 
Drozdowskiego, dyrektora miejsklej szkoły wydzia- 
łowej w Krakowie; na opiekuna III okręgu ubogich 
zaprosaono p. Józefa Praybyłowicza. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zastanawiała 


Gorsety 


poniedziałek d. 12 b. m., członkowie Towarzystwa 
muzycznego nabywać mogą po cenach zniżonych 
tylko do soboty d. 10 b. m. włącznia, W niedzielę 
rozpoczyna się sprzedaż ogólna po cenach zwykłych 
w kasie starego teatru. 


I dr Horowitza. Z uwagi na to, że zajmowanie się 
młodzieży małoletniej sprzedażą zapałek i czernidła 
po ulicach miasta młodzież tę demoralizuje, bo han- 
del taki jest tylko źle udaną żebraniną, odwodzącą 
młodzież od chodzenia do szkoły lub rzemiosła, 
wzywa się magistrat, jako władzę przemysłową, 
aby w porozumienia a dyrekcyą policy! w Krake- 
wie jak najenergiczniej zabronił sprzedaży ulicznej 
zapałek | czernidła, wykonywanej przez młodzież 
małoletnią obojga płci. Zarazem z uwagi na to, że 
młodzież wałęsająca się po ulicach missta, jest po 
więkssej części w wieku szkolnym, wzywa mię ma- 
glstrat, jako nadzorczą władzę szkolną, aby jak 
najściślej przestrzegał przymusu sskolnego i od- 
niósł się także w tej sprawie do atarostwa w Kra- 
kowie i Podgórzu, o ile chodai o dzieci rodziców 
samieszkałych w gminach podmiejskich, a tych bo- 
wiem dzieci rekrntuje się największa ilość małcie- 
tnich handlarzy i żebraków ulicznych. 

W końcu z nwagl na to, że umieszczenie opu- 
szczonej młodzieży w zakładach prywatnych, choćby 
najlepiej urządzonych, mija się z celem, ponieważ 
a zakładów tych, jako nie mających kiauzury, wy- 
chowańcy bardzo łatwo mogą uciec, dalej z uwagi 
na to, że powinna być daną sądom możność orze- 
kanie, że małoletni kwaiifiknją się do zamknięcia 
w zakładaie poprawczym, wzywa się magistrat, aby 
odniósł się do Wydziała krajowego s przypomnie- 
niem o wydanie krajowej ustawy o domach pracy 
przymusowej i o założenie w Głalicyl potrzebnej 
Ilości takich zakładów wras z osobnami oddziałami 
dla małoletnich korrygendów. 

Raut a bogatym programem artystycznym odbę- 
dzie mę 18 bm. w Krakowie na stypendya nagko- 
we dia ksatałcących wię kobiet. Liczne grono pań, 
składających komitet, pracuje nad ostatecznem uło- 
żeniem programu, który w najbliższych dniach zo- 
atanie ogłoszonym. 

Koncert na dochód własnego domu urzędniczek 
pocztowych odbędzie się inia 9 bm. w sali starego 
teatru. Współadział w koncercie wybitnych sit ar- 
tystycznych i amatorskich, jak pań: Klary Czop- 
Umlaafowej, Ciechanowskiej, Palińskiej, oraz prof. 
Wierzuchowskiego, p. Bursy, piękny cel, urozmai: 
cony program | przystępne ceny miejsc przyczynią 
się niezawodnie do licznego agromadzenia się pu- 
bliczności. Akompaniament objęła p. Marya Jonasi 
1 p. Walewski. 

Koncerta tego zalecać nle trzeba, gdyż cel jego 
zaleca go dostatecznie i przekonywaująco: Wystlają- 
ca praca, nie dosyć wynagradzana przez rząd, urzę- 
dniczek pocztowych, które pragną mieć na przy: 
szłość zabezpieczony dach nad głową, jest najle- 
pszą rokomendacyą ich pragnień, a publiczność kra- 
kowska tłamnem przybyciem na koncert powinna 
dać wyraz uznania dia pracy urzędniczek poczto- 
wych. 

Odczyty. W sekcyi filozoficznej Towarzystwa przy: 
rodników imienia Kopernika we czwartek dnia 8 
b. m. o godainie 6 wieczorem (Collegium physicum 
ulica św, Anny, L. 6) odbędzie się wykład p. Igna- 
cego Wasserberga p. t. „Zagadnienie cudzej jaźni”. 
Goście mają wstęp wolny. 

W piątek zaś d. 9 b. m, o godzinie 4 po połu- 
dnia w auli Collegium novum na rzecz krakowskie- 
go Towarzystwa oświaty ludowej wypowie odczyt 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Stanisław 
Estrelcher p. £ „O załcżeniu miasta Krakows.“ 
Bilety po 1l koronie są do nabycia w księgarni 
Spółki wydawniczej w Krakowie. 

Z Towarzystwa muzycznago. Kanceiarya To- 
warzystwa muzycznego zwraca uwagę, że bilety 
na koncert Anera i Lalewicza, zapowiedziany na 


Z teatru. W sobotę 10 b. m. wystawia toatr 
esteroaktową tragikomedyę Adolfa Nowaczyńskiego 


p. t. „Staroście ukarany“ czyli „Kajetan Węgier- 


ski*. Już samo wprowadzenie na scenę postaci tak 
bardzo draźniącej wyobraźnię, jak świetny a zmar- 
nowany poeta doby Stanisława Augusta, uznać trze- 
ba za pomysł ze wszochmiar szczęśliwy a naito dla 
indywidnalności Nowaczyńskiego w wysokim stopniu 
włańciwy. Zalety sztuk Nowaączyńskiego znane są 
dostatecznie krakowskiej publiczności, by je trzeba 
było ponownie podkreślać, Ta wystarczy tylko do- 
dać, że dyrekcya teatru pod względem kostyumów 
1 wystawy stara się nadać sztuce należyte ramy 
stylowe. Obsadą tworzą panie: Solska, Ordon-So- 
snowska, Arkawin, Sulima, Słubicka, Jutkiewicz, 
mas panowie: Solski, Tarasiewicz, Sosnowski, Zel- 
werowicz, Jednowski, Sobiesław, Andruszewski, Ko- 
siński I inni, 

Z prasy. Wydawnictwo „Przeglądu Wszechpol- 
skiego“, redagowanego dotąd w Krakowie, zostanie 
w roku przyszłym przeniesione do Warszawy, na 
razie zaś przeataja wychodzić. 

Z konwentu Bonifratrów. Dnia 8 bm. przypa- 
da uroczystość ów. Jana Bożego, putrona zakonu 
Bonifratrów. W tym dniu o goda. 8 rano odprawi 
muzę św. ks. biskup Nowak. 

Związek właścicieli realnożol. Centralny zwią- 
zek Towarzystw właścicieli realności (Rełchsver- 
band) na całą Austryę założonym został w Wiedniu 
na zjeździe delegatów tych Towarzystw w dniach 
3 i 4 marca b. r. Zwiąsek ma za zadanie popiera- 
nie wspólnemi siłami interesów właścicieli domów, 
a przedewszystkiem dzieła reformy podatków domo- 
wych. — Prezesem związku wybrany został archi- 
tekt wiedeński Tytus Nenugebaner. Z Galicyi wy- 
brani zostali do wydziała: s Krakowa dr Konstan- 
ty Lipowski wiceprezesem, dr Karol Z.spkowski re- 
widentem rachunkowym; z6 Lwowa dr Kaz!mierz 
Krygowski sekretarzem. 

Portret cesarza. Prof. tutejszej wyż. szkoły 
przemysłowej, znany rzeżbiarz p. Jan Raszka otrzy- 
mał zamówienie na wykonanie portretn cesarza 
Franciszka Józefa na koniu. Potret ma być rzeżbą, 
wykonaną w srebrze, a jest przeznaczony jako na- 
groda honorowa na tegoroczne wyścigi oficerskie 
w Krakowie od korpusu oficerów kawaleryi, 

Złożenie mandatu do izby handlowej. P. Wa- 
cław Anczyo przesłał preaesowi Izby handlowej 
w Krakowie liet następujący: „Nie mogąs osobi- 
stych moich przekonań pogodzić z wprowadzoną 
w ostatnich czasach do Izby zasadą bezwzględnego 
traktowania zapatrywań mniejszości, czego jaskra- 
wym przykładem był nicsem niezasłożony, a ciężki 
afront, wyrządzony członkom komitetu budowlane- 
go, gdy nadto Isba nie uznała za stosowne dać sa 
to najmniejszej satystakcyi członkom tego komitetu, 
mam zaszczyt zawiadomić, iż po dokładnej i spo- 
kojnej rozwadae postanowiłem złożyć mandat mój 
do Isby krakowskiej. Doaaedłem bowiem do prze- 


zajęcis się 


by, 


NOWA RBEFORMA 


w pracach lsby jest zupełnie zbyteczny i bezcelo- |stytucyi, z którejby mógł łatwo i tanio czerpać 


wy, a nie mając najmniejszej ingerencyi Ba tok | kredyt tutejszy włeścianin I tak podupadły z po- 
spraw w Izbio, nie mogę i nie chcę ponosić zań | wodu słabej wydatności ziemi. Dla włościanina tu- 


odpowiedzialności 
czuję się w obowiązku oświadczyć, iż niezależnie 
od wystąpienia z Izby solidaryzuję stę i uważam 
się odpowiedzialnym za czynności pełnego komitetu 
budowy gmachu Izby, a to aż do dnia wybrania 
przez Iabę komisyi administracyjnej, która agendy 
komitetn przejęła. O ile więc z tytułu nchwał peł- 
nego komitatu budowy Izba przy ewentuainem prze 
kroczeniu budżetu pociągnęłaby komitet do odpowie- 
dzialności, odpowiada również salidarnie, tak pod 
waględem morainym jak | materyalnym, za uchwały 
pełnego komiteta budowy według protokołów posie- 
dzeń. Zarazem składam godność skarbnika Izby 
i proszę o wyznaczenie dnia, w którym mógłbym 
protokolarnie oddać klucze | kasę Izby“. 

Usłłowane samobójstwo. Wczoraj po poładniu 
policyant Nosal znalazł na torze kolei za rogatką 
warszawską leżącego na szynach Abrahama Resen- 
felda, który usiłował w ten sposób popełnić samo- 
bójstwo. Rosenfeld, który jest chorym umysłowo, zo- 
stał odprowadzony do policyi, a stamtąd oddany 
rodzinie w opiekę. 

Krwawa awantura. Wczoraj po poładnia wy- 
buchła na ulicy Zielonej groźna awantura, tak, że 
policyanci dobytemi pałaszami musieli rozpędzać 
tam żydów. Powód zajścia następujący: 

Z powodu pogromów w Rosyi ogłosiła niedawno 
„Alliance Israelite“ w dziennikach rosyjskich i 
warszawskich, że żydów chcących emigrować z Ro- 
syi wysyłać będzie do Argentyny I wezwała ich, 
by się zgłaszali do krakowskiego komitetu „Allian- 
ce Israelite“. Wskutek tego przybyło do Krakowa 
około 400 żydów z Rosyi i przebywają tu od kii- 
ku tygodni w strasznej nędzy, Krakowski komitet 
„Alliance Israelite*, pod przewodnictwem dra Ra- 


fała Landaua i dra S. Tillema, rozwiązał się, a ży- 


dzi napróżno zgłaszali się do biura owego komite- 
tu. Zroapaczeni zwrócili się emigranci do „Alliance 
Israelite“ w Wlednin z prośbą o pomoc. „Alliance 


Israelite“ wysłała skutkiem tego do Krakowa swe- 


go funkcyonaryusza, niejakiego p. Rothera. 
Emigranci spodziewali się, że on ich wreszcie 
wyszie do Argentyny. Ale p. Rother zapisał na 


swoją listę tylko tych z pośród emigrantów, którzy 


posiadali conajmniej 60 koron majątku, a bieda- 


ków, ogołoconych wskntek kilkntygodniowego ocze- 


kiwania w Krakowie ze wszystkich środków I 
wprost głodujących, odprawił z niczem. 

Wprawiło to w rozpacz tych bledaków, którzy 
wczoraj w południe w liczbie przeszło 200 zebrali 


się przed lokalem komitetu na ulicy Zielonej i wy- 
stali do p. Rothera deputacyę, błagsjąc go o po: 
moc. Delegat „Alliance [sraelite* odprawił prossą- 
cych brutalnie i praeciw tłamowi emigrantów, któ- 
ry na ulicy krzykiem objawił awe rozgoryczenie, 


wezwał teiefonicznie policyę i przybległym trzem 
policyantom dał rozkaz rozpędzania tłumów szabla- 
mi. W tumulcie, powstałym s tego powodu, wieln 
żydów zostało lżej rannych, jeden nawet, Jankiel 
Greszatycki, ciężko ranny, odwieziony został do 
sapiłala, Następnie z krwawego tego zajścia spisa- 
no protokół, a śledztwo sądowe określi, kto w tej 
sprawie jest winien. 

Kradzież u starosty w Brzesku. Dzisiaj w 
drugim dniu rozprawy karnej o kradzież u staro- 
sty Trzaskowskiego w Brzesku, po przesłachaniu 
świadków, nastąpiły wywody stron. Po przeprowa- 


dsonej rozprawie, na podstawie werdyktu przysię- 


głych. trybunał ukazał Michała Rabiarza na 4 lata, 


a Józefa Urbańczyka na 2 lata ciężklogo więzienia, 
zań Ignacy Kalwara i Katarzyna Grabarzówna z0- 
stalli uwolnieni od winy i kary. 


Zamordowania Kollasówny. Jutro przed sądem 


przysięgłych w Krakowie odbędzle się rozprawa kar- 
na przeciw Eugeniuszowi Wrońskiemn, obwi- 
nionema o zamordowanie 9-letniej Maryi Koliasó- 
wny w Lndwinowie, oraz o kilka zgwałceń i kra- 
dzieży. Rozprawa, której przewodniczyć będzie rad- 
ca sąda krajowego, p. Raczyński, będzie częściowo 
tajną. 


Bochnia, 6 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 


Rady miejskiej nadano wiceprezydentowi krajowej 
dyrekcyi skarbu dr Koryżowzkiema, godność hono- 
rowego obywatela miasta Bochni, a to w uznaniu 
zasług, jakie położył około pedniesienia sa'ln bo- 
cheńskich. Sprawa rozwoju tych aalin, będąca dla 
miasta Bochni sprawą pierwszorzędnej wagi, nara- 
Żoną była przed kiika laty na poważne niebexpie- 
czeństwo I sallnom groziło zupełne zamknięcie. Do- 
piero energiczna działalność nowego sarządu, pod 


kierownictwem starszego radcy Rogoyskiego, 8 prze- 
dewszystkiem badania geologiczne starszego zarząd- 
cy Mazurkiewicza, wykazały nadzwyczajną obfitość 
kopalń bocheńskich i odkryły nowe pokłady solne, 
zapewniające kopalniom bocheńskim znakomity roz- 
wój. Dzięki także życzliwości wiceprezydenta Kö- 
rytowskiego i zeta gekcyi w ministerstwie skarbu 
Jorkascha-Kocha saliny bocheńskie nietylko ocalały 
od ruiny, Ale są ua drodze do coraz pomyślniejsze- 
go rozwojn. Stary szyb „Sutoris" w ciągu ostatnich 
dwóch lat zrekonatrnowano, a raczej na nowo zu: 
pełnie wybudowano murowany na kilkasot metrów 
szyb, na powierzchni zań stanął ogromny budynek, 
który jest jaż pod dachem. Nadto wkrótce pray: 
stąpi zarząd do bicia całkiem nowego szybu w gmi- 
nie Chodenice, o 3 kilometry od Bochni oddalonej, 
pod który to szyk wykupił już akarb państwa kil- 
kanaście morgów grantu. Życzyćby sobie należało, 
tak w interesie miasta, jak | państwa, aby skarb 
przystąpił jak najrychlej do budowy tego nowego 
szybu, który | państwu przysporzy dochodów i za- 
pewni ubogiej ludności zarobek w kopalniach. 

Z Jaworzna piszą nam: Okolica nasza nawie- 


dzoną jest ospą, która przybiera wprost grośne roz- 
miary, W samym powiecie chrzanowskim joat na- 


wiedzonych ośm gmin. Mimo, że tutejszemu powia- 
towi sagraża niebezpieczeństwo rozszerzenia choro- 
władza sanitarna zezwala kapcom chrzanow- 
skim na zwożenie wszelkich artykułów na jarmark 
w Jaworznie, natomiast kapcom i gospodarzom ja- 
worznickim nie pozwala na wyjazd do Chrzanowa 
z obawy przywieczenia choroby. Gdzież więc lo- 
gika ? 

Dnia 4 b. m. odbyło się ogólne zgromadzenie t- 
rzędników prywatnych powiatu chrzanowskiego, na 
którom omawiano szeroko Bprawę ubezpieczenia. 
Reierentem był p. Bal, delegat Towarzystwa ubez- 
pleczeń urzędników prywatnych we Lwowie. W za- 
sadzie przyjęto projekt rządowy u zadowoleniem do 
wiadomości. 

Od lat kilku Istnieje tu filia chrzanowskiego To- 
warzystwa zaliczkowego, która bardzo dobrze pro- 
speruje 1 jest dia tutejszej jak i okolicznej ladno- 
ści instytncyą bardzo dogodną. Od dłuższego je- 
dnak czasu krążyła pogłoska, że zarząd główny ma 
zamiar ją znieść, a natomiast założyć Kasę powia- 
tową z siedzibą w Chrzanowie. W tych dniach na- 
stąpiło rozstrzygnięcie w myśi pogłoski i prawdo- 


konanla, że w obecnych warunkach współudział mój | podobnie w krótkim czasie nle będziemy mieli la-* 


według najnowszych krojów paryskich 
 brukselskich © ; oleca nowo otworzona 


paryska pracownia gorsetów J 


elicya" 


przed wyborcami. Jednocześnie |tejszego zaciągnięcie pożyczki w Chrzanowie będzie 


o tyle niedogodnem, Że zamiast na miejscu, musi 
się udawać do znacznie oddalonego miasteczka, 
przez co narażony będzie na stratę czaau i pienię- 
dzy, Dobrzeby było, aby kilka miejscowych kapita- 
listów na własny rachunek założyło kasę pożyczko- 
wą, z czegoby i oni korzyści mieli, % rolnik wy- 
godę. 

Tarnów, 6 marea. W tych dniach w sali Sto- 
warzyszenia „Gwiazda“ rozpoczęły się wykłady z 
zakresu rolnictwa dla członków Kółek rolniczych 
powiatu tarnowakiego i okolicznych. Zainteresowa- 
nie się włościan wykładami ogromne, czego dowo- 
dzi liczba (70) zgłoszonych uczestników korsu. Na 
kurs zgłosili się członkowie Kółek z powiatów: 
tarnowskiego, wiolickiego, dąbrowskiego, brzeskiego, 
limanowskiego, garlickiego, jaslelskiego i tarnobrze- 
skiego. Zarząd główny Kółek we Lwowie przysyła 
swoich prelegentów. Uczastników pomlesaczono w 
Radzle powiatowej. Karsa będą trwać do 8 b. m. 

Zapowiadany lwowski teatr ludowy zjechał na- 
roszcie do naszego miasta pod dyrekcyą p. Pilar- 
skiego. Dnia 5 b. m. dano satukę JSudermana p. t. 
„Szczęścia w sskątku“. W roli barona Róchnite» 
wystąpił p. Żelazowski, przyjmowany owacyjnie 
przes licznie zebraną publiczność. Aktorzy czynili 
wszystko, aby wyjść a ról swych zwycięsko, a je- 
żeli się to nie zupełnie udało, to całość wywarła 
bardzo dodatnie wrażenie. — Dnia 6 b. m. dano 
„W przystani* Engla. 

Dziwny porządek panuje u nas w głównym urzę- 
dzie pocztowym, zwłasaczs jeżeli weśmiemy pod 
nwagę roznoszenie gazet. Liczni prenumeratorzy, a 
zwłaszcza ci, którzy prenumorują „Nową Reformę*, 
Żalą się, że gazeta dochodzi ich zazwyczaj o gods. 
4 po połndnin, zamiast w zwyczajnej godainie ran- 
nej. Zechce więc p. naczelnik poczty zwrócić uwa- 
gę swoim podwładnym organom, Że przetrzymywa- 
nie gazet nie jest dozwolonam, 

Jasło, 5 marca. Po zeszłorocznej uakarlatynie, 
która azerzyła się «x niebywałą zrogością, mamy 
obecnie nowego » strasznego gościa w postaci „m e+ 
ningitia*. Skonstatowano dotychczas 9 wypad- 
ków n dzleci, z czego 6 śmiertelnych. Wobec mi- 
syj urządzonych przez OO. Redemptorystów w tnt. 
kościele parafialnym, na które spieszą całe tłumy 
ludzi z okolicznych wiosek, sachodzi obawa zawle- 
czenia choroby w cały powiat jasielski, Dxiwić się 
należy, że namiestnictwo, uwiadowione o epidemii, 
nie wydało zakazu na odbycie się misyj. 

W sobetę 4 b, m. odbyło się amatorskie przed- 
stawienie, urządzone staraniem Kółka dramatyczne- 
go tutejszego Sokoła. Odegrano z ogromnem powo- 
dzeniem krotochwilę „Jarmark małżeński“. 

Z Nowego Targu piszą nam: Umar? tu Włady- 
sław Maciołowski, nauczyciel ludowy, delegat zawo- 
du nauczycielskiego do Rady szkolnej okr., b. wi- 
ceprezes „Sokoła“ i członek wielu towarzystw. — 
S. p. Maclołowski pracował w Nowym Targu przez 
10 lat i był ta ogólnie lubianym i powaźanym. 
To też w pogrzebie wzięła udzlał niezwykle liczna 
publiczność, a nadto postarał się „Sokół“ o fandu- 
sse na pokrycie kosztów pogrzebu I postanowił ze- 
brać odpowiednią kwotę na koszia ukończenia stu- 
dyów młodszego rodzeństwa, które w zmarłym miało 
niemal jedyną podporę. 

Zmarli. 

Jan Wierzbieki, słuchacz III roku stndynm 
rolniczego uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł dnia 
3 b. m, W Krakowie. Pegrzeb odbędala sia doia B 
b m. o godainie 3 po połndniu. 

Leon Srokowski, emerytowany zarządca cło- 
wy, zmarł w Chrzanowie. Pogrzeb odbędzie się ju- 
tro, t. j. dnia 8 b. m. w Chrzanowie. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Wegoraj o godainie 11 przed pałudniem do- 
konano zamachu na pomocnika inspektora szkół, 
Jana Orłowa, w chwili, gdy wychodził z domu 
przy ulicy Marszałkowskiej, Orłow otrzymał dwie 
rany postrzałowe w piersi i podbródek. Stan ran- 
nego ciężki. — Pogotowie odwiozło go do szpitala 
Czerwonego krzyża, 

— W mieszkaniu naczelnika wydziału gospodar- 
czego kolei Nadwiślańskich p. Grzegorza Duszew- 
skiogo, odbyła sią rawiaya żandarmsko-policyjna. 
P. Duszewski podczas rewizyi zemdlał. Wobec tego 
peznstawiono go w domu pod strażą. Rewisya po 
została bex rezuliata 

-—— Administrator „Gońca Porannego I Wieczor- 
nego*, inżynier A. Wsrdyński, skasany został dro- 
gą adminiatracyjną na 1.000 robli kary. 

— Na Pradze w piwiarni Jędklewiewicaa, gdzie 
gromadzą sią złodzieje, dokonali mieszkańcy miej- 
acowi wamosądu na złodaiejach. Do piwiarni waszło 
kilkn Indzi uzbrojonych w rewolwery i poczęło 
strzelać do złodziei, jak do kaczsk. Kika napa- 
dniętych odniosło ciężkie rany. Jednego 22-letniego 
Lndwika Goraska, zabito na miejscu. 

— Patrol wojskowy na Woli zaatrzelił onegdaj 
robotnika Szlebnrsklego, który wyrwał stę z pod 
konwoju I usiłował uciekać. 

— Wczoraj po południu odebrał soble życie wy- 
strzałem z. rawolweru, skierowanym w serce, Stełan 
Majer, lat 50 liczący dyrektor Towarzystwa akcyj- 
nego fabryki przetworów chemicznych w Łanwiczu. 

— Izba kądowa skazała wczoraj redaktora „Ga 
zety Polskiej”, p. Jana Gadomakiego, za przestęp- 
stwo prasowe ns 50 rubil kary. 

Z Łodzi. 

— Wosoraj przad poładniem dwoma strzałami 
z rewolwern żabity został komisarz 4 cyrkału p. 
Bachman. Sprawcy zabójstwa zbiegli. 

— Wczoraj o g. 71/4 rano do przechodzącego 
ulicą Starozarzewską rewirowego Józefa Depty nia- 
znajomi ludzie dali kilka strzałów rewolwerowych, 
kładąc go trupom na miejsco, Dwie kule przeszyły 
głowę na wylot, jedna utkwiła w krzyżu. Sprawcy 
zbiegli. 

— Wegoraj około godz. 10 rano wybuchł grożny 
pożar w Rokicia. Palą się domy mieszkalne. W tej 
chwili (godz. 2 po południn) pożar szerzy się z 
gwałtowną szybkością; dotychczae spaliło się klika- 
naścia domów. 

— W fabryce Scheiblera panuje silne wrzenie 
między robotnikami; żądają podwyższenia zapłaty. 
Jest obawa, że w fabryka w końcu tygodnia sta- 
nie. 


Z Częstochowy. Od dnia 1 b. m. wychodzi tu 
już pismo codzienne p. t.: „Dziennik Częstochow- 
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Szymańskiego, arsaztowsnego przed kilku tygodnia- 
mi za agiiscyę na 3 miesiące więzienia. 

Uwolniono aresztowanych niedawno na kolei 
częstochowako-herbskiej urzędników kolejowych, pp. 
Kuns i Rożańskiego. 

Kronika wiedeńska. 

W dłagotrwałym strejku, czyli właściwie bier- 
nym oporze lekarzy gminnych Austryi dolnej opi- 
nia publiczna jnż dawno przechyliła się na stronę 
strejkujących, obeenie znaczniejsza liczba gmin u- 
chwaliła wnieść do Wydslału krajowego petycyę, 
domagającą się, ażeby Wydział krajowy przedłożył 
Sejmowi projekt ustawy sanitarnej w myśl żądań 
iekarzy. Gminy owe podnoszą, Że położenie ich le- 
karzy jest prawie bos wyjątka opłakane. Swiat le- 
karski w Rzeszy niemieckiej gorąco zajął się spra: 
wą swoich kolegów zawodowych. „Związek nlemie- 
ckich lekarzy kn ochronie ich interesów“, mający 
swoją siedzibę w Lipsku, a liczący 18000 człon- 
ków, wyraził strejknjącym w Anstryi dolnej kole- 
gom swoją ayjmpatyę | oświadczył, że na rzocz 
fnnduezn strejkowego składa 20.000 marek. Podo- 
bno namiestnictwo ma zamiar podjąć się pośredni- 
ctwa i zwołać ankietę celem załatwienia spornych 
spraw. 

Prąd szowinistyczny, wrogi narodowościom sło: 
wiańskim, wzrasta w Wiednia coraz bardziej. — 
Lada drobnostka, na którą dawniej nie zwracano 
wcale uwagi, dzisiaj daje powód do wytaczania 
działa przeciwko komarowi. I tak przedwczoraj 
adała się do wiceburmistrza dra Neumayera depn- 
tacya niemieckiej Kady narodowej i zażądali, ażeby 
magistrat udzielił? towarzystwu statystycanych dat, 
odnoszących się do ruchu narodowościuwego w Wie- 
dnia. Wicoburmistrz oświadczył, że dat owych do- 
starczy towarzystwu, prócz tego dodał uwagę, że 
magistrat wypracnje statystykę ruchu czeskiego w 
Wiedniu. Deputacya żaliła się dalej, że na miej: 
skich słapach znajdują się słowiańskie ogłoszenia 
i że w miejskim kursalin dzierżawca jego wynaj- 
muje salọ na festyny słowiańskie. Dr Neumayer 
przyrzekł zapobiedz tym okropnościom, a przy tej 
aposobności w pogadance na temat reformy wybor- 
czej wyraził przekonanie, że Wiedań otrzymał... za 
mało mandatów. 

P. Leon Dubois, emerytowany członek baletu 
operowego, obecnie nauczyciel tańców, obchodzić 
będzie trzydziestą rocznicę swej działainości jako 
nauczyciel tańców. P. Dubois jest znaną i popu- 
łarną w Wiedniu osobistością, znaną także w ko- 
łach wiedeńskiej Polonii. Aranżował świetniejsze 
bale, a pomiędzy niemi doroczne bale polskie (Po- 
lenbślle), mające w Wiedniu uataloną sławę. 

Kenoert poiski w Wiednlu. W niedzielę dnia 
11 b. m. odbędzie się w Wiedniu pod protektora- 
tem Stan. Koźmiana, a staraniem kolonii polskiej, 
koncert na cele dobroczynne. — Program, złożony 
przeważnie z polskich utworów, wykonany bądzie 
przez polskie siły amatorskie, s mianowicie: pla- 
nistki panie Miknłowską I Dzbańską, wiolonczelistę 
p. Kopystyńskiego, śplowaczkę p. Czemeryńską i 
skrzypka p. Rychtera. Wykonane będą między in- 
nemi Trio Mendelssohna, utwory Chopina 1 Poppo- 
ra ma wiolonczelę, pieśni Z. Jach!meckiego, Straussa 
i Volkmanna, wreszcie utwory koncertowe na for- 
tepianie Chopina, Liszta 1 Rachmaninowa. Koncert 
bodzi w artystycznych sferach Wiednia żywe za- 
interesowanie. 


Nędza! Na Grzegórzkach, przy ul. Wośniakow- 
sklego 1. 16, mieszka Marya Bobrowa, staruszka, 
wająca na opiece treje wnueząt w wieka od 8 do 
7 lat Jedno s dsiani gnarsliżowszne drags rhore 
Babka pogrążona w ostatecznej nędzy, nie mając 
śrośńków na wyżywienie 1 leczenia tej gromadki, 
błaga Mtościwe serca o ratunek dla tych dzieci. 
Datki przyjmie „Administracya „Nowej Reformy“. 

Anna Tyrała, wyrobnica, kaleka = wyrwaną ze 
stawów ręką, niezdolna do pracy I bex środków do 
życia, odwołuje się do ofiarności osób litońściwych. 
Datki przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. 


Z „Sokoła“. We czwartek 8 b. m, o godzinie 8 wie- 
czór w sali „Sokoła“ odbędzie się odczyt p. Stanisława 
Rymara na temat „O usamodzielniu Galicyi". 

Komitet koncertu, urządzonego na rzecz fier rosyj- 
skich pogromów 3% stycznia b r. w sali „Sokoła“, —. 
z współadziałem p. Ignacego Friedmana i „Harmonii*, — 
donosi, że ezysty dochód wynosił 19%7 K, co w nastę- 
pujący sposób rozdano: na ubrania, bieliznę I obuwie 
wydano 430 K 22 h; gotówką rozdzielono 5£6 K 78 h; 
na Tow. „Samopomocy“ $09 E. — Doktorowa Stahrowa. 
Dr Bernard Steinberg. 

Dia nanczycieli w Królestwie Polakiem sło- 
żyła O Ź. 20 K. 

Dla głodnych Warszawian złożyli ozłonkowie ochotni- 
czej wtraży pożarnej w Mialcu 18 K. 

Dla biednej rodziuy Lowasa złożyli: K. Z, 60 b, W. 
4) b 

Uniwersytet ludowy Im A. Mickiewicza. 

(W Bai Mnzcum tachniosnoprzemysłowem .) | 

We czwartsk: P, Wilhelm Feliman: „Prądy i przed: 
stawiciele literatury europejsziej w XIX wieku“, Od 
godziny 7'/, do 8'/, wieczór. 

Rsportosr teatru miejskiego. 

We czwartek: „Poniedziałek karnawałowy”. 

W sobotę: „Starościo ukarany“ (Kajetan Węgierski), 
tragikomedya z czasów Stanisława Augusta w 4 aktach 
A. Nowaczyńskiego. 

W niedzielę po południu: „Ach to Zakopane”; wiecz.: 
„Starościo ukarany*. 

Z kałandarza, We szwariek 8 marca: Jana Bożego w. 
i Beaty p.; w piątek Y marca: Włócz. i Gw, Franoi- 
Bzki; w mobotę 10 maros: 40 Męczenników i Makarego. 

Wachal słońca 8 marca u godziuie 6 min, 10, sa- 
chóć o godz, 5 m, 381, dłngość dnia godsin 11 m. 21, 

Z krakowskiego ubserwatoryua. Dnia 6 marca tor- 
mcmetr doszedł od -r 8'8 do + 18'1 C.; — barometr 
wahał się. 

Dnia 7 marca o godsinić 7 rano mban baromotru 7488 
mm., termometru -|- 102 C.; wiatr północno-zachodni. 

Przepowiednia dla Galioyi sachodniej ua 7 marca: 
sachmurzenio zmieune, wietrzno i b. ciepło, pogoda. 
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B. GabvyalskkEm CHrakÓW) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płanole — krajowa i zagra” 
nieczna — mows i przegrane — sa gotówką i 
spłaty —- baz zalieski 


| a 


Wiadomości nantewe, literackie i artystyczne , 


— Koncert „Lutni“. Ońegdajsza prodnkcya ru- 
chliwego Towarzystwa „Lutni“ odbyła stę wobes 
szczelnie salę starego tsatru zapełniającej publi- 
czności — przynosząc kilka interesujących nowości. 
Były to trzy orklestralne antrakty (akt I Symfonia 
leśna, akt II Chram, akt IV Zagroda Piasta) z no- 
wej opery „Stara baśń* Władysława Żeleńskiego. 
Zarówno interesująca budowa kompozycyj, jak í 
mistrzowskie przeprowadzenie tematów, cechujące 


ski“. Wkrótce zań zacznie wychodzić tygodnik po- |każdy utwór znakomitego muzyka — jak niemniej 
pularny p. t.: „Praca“, pod redakcyą ks. Kazimie-, doskonałe wykonanie przez orkiestrę p. Hocka, zy- 


rza Siedleckiego. 

Dziś zrana jacyś ladzie rozbili sklep monopolo- 
wy w Olsztynie pod Częstochową. 

Tymczasowy generał gubernator piotrkowski ska- 
zał nanczyciela szkoły fabrycznej w Rakowie, p. 


w Krakowie, Wszelkie 


ulica Floryańska L. 2 


Przyjmuje 
(Hotel Drezdeński). |= 


[skały uznanie publiczności, która zgotowała kom- 
pozytorowi serdeczną owacyę, nagradzając go okla- 
skami, wieńcem i kwieciem. 

Lecz nietylko na tym utworze Żeleńskiego ogra- 
niczyła się „Lutnia“. Wykonała ona nadto przy 


zamowienia w zakres gorseolarski 


woiońząde zykozujs sto w olągu 8 godzin. — 


wszelkie reperaoye. Zlecenia 


z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Ozwartek. 8 Marca: 1098 


wem m e ameme 


NOWA BEFORNA. 


wybornym akompaniamencie orkiestry p. Hocka |: główną wygraną, zapina? cały ten majątek w kwo- 
„Ohór rycerzy“ s „Głoplany*, 3 werwą, zacięciem jcie około 200.000 koron na stypendya, a mianowi- 
i precyzyą, — W koncercie wzięła udział p. Ja- | cie 80.000 K dis młodzieży akadomickiej, 20.000 
nina Usarska, b. artystka opery lwowskiej, zawsze: koron dla uczniów rękodzielniczych, a 60.000 K 
chętnie słachana wykonawczyni pieśni. P. Uzarska jako fundacyę imienia Eleonory z Lasklewiczów 
odśpiewała Dumkę ze „Strasznego dworu“, tudzież | Kritsch dla akademików. 


Nagroda za wierną służbę. 


Z procesu oczakowskiego. 


m rania m Pn w w c m a 


Petersburg. Generał Liniewicz bardzo zi- 
mno przyjęty został w Petersburgu. 
Słychać, że ma mu być wytoczone śledztwo. 


Komisya dla reformy wyborczej. 


Wiedeń. Krąży tn lista członków Koła, któ- 
|rzy mają być wybrani do komisyi dla projektu 
;reformy wyborczej. Są to posłowie: Dziedu- 


szycki, Abrahamowicz, Głąbiński, 
ks. Pastor, Michejda i Kozłowski. Sió- 


zgrzbne plosnki Niewiadomskiego i Galla, po któ- 
rych śpiewaczka, zachęcona gorącemi okiaskami, 
dodała wesołą piosnkę Galla „Zamknij Kaśka“. 
Na fortepianie gra? zawsze sympatycznie witany 
prof. Fr. Bylicki, zachwycając audytorynm „Wa- 
ryacyami* Paderewskiego, „Krakowiakiem* Nos- 
kowskiego i prześlicznie sagraną Etiudą E-dur Cho- 
pina. — Solo skrzypcowe odegrał p. Hook przy 
dyskretnym akompaniamencie swej kapeli. Wykoń: 
ezoną w szczegółach, pełną polotu grę tego dosko- 
nałego skrsypka nagrodsono rzęsistemi oklaskami, 
a nadto od „Lutni* wręczono mu wzpaniały wie- 
niec w uznaniu jego długoletniej, dodatniej działal- 
ności rauzycznej w Krakowie i przed kilku dniami 
odbytego jnbilenszu 40-letniej pracy artystycznej. 
Produkcye samej „Lutni* były ze wszech miar 
zajmujące ze względu na widoczny postęp, jaki 
u tej drnżyny zauważyłem od ostatniej jej produ- 
kcyi na własnym koncercie. W produkcyach z to- 
warzyszeniem orkiestry wybija się chór dokładną 
rytmiką, pięknym dźwiękiem we forte | dobrem 
ujęciem tempa. Produkcye a capella mają cechę 
rzetelnej pracy nad licznym ensembiem. Wykonanie 
„Pieśni o ziemi naszej“ Jareckiego — a nadto 
„Skrzypków* Komorowskiego — powinno być dla 
dyrygenta, p. Adolfa Stelbelta, zachętą 1 wiarą 
w materyał głosowy i muzyczny, którym kieruje, 
St. Bursa.. 


NIESIE E | Op 


ē e 
Dział ekonomiczny. 
>< „Koło młynarzy'. We Lwowie odbyło się 
w niedzielę zgromadzenie csłonków „Koła młyna- 
ray“. Podniesiono z żalem fakt, że wszystkie ləp- 
sze posady młynarskie oo raz bardziej zajmują eo- 
dzoziemey, sprowadzani z zagranicy, albowiem po- 
między naszymi zawodowymi młynarzami brak łą: 
eaności d brak w kraju fachowej sskoły młynar: 
sktej. Postanowiono więc łączyć się razem i zachę- 
ead do wstępowania do „Kola“. Postanowiono, gdy 
fumduszs pozwolą, przystąpić do wydawania „Gsze- 
ty młynarskiej*. Prezesem „Kota“ wybrane p. Teo- 
dora Lauruka. 


Z miejekiej ozstrałnej targewicy na bydła w Krakowie, 
Krazów, 68 1806 r Na dsiaiejszy *arg spędzono: a) 
bydła rogstego rogłogo 81 sztuk, b) jałownika 20 sztuk, 
e) cieląt 254 estuk, d) owiec i kóz B sztak, 6) niero 
gucłrny 96 sztuk. Razem !66 estaz 

Woly z pnasy płacona po 76 do 78 kor. woły opa- 
sowe po - do — kor., krowy po 66 de 73 kor., bn- 
haje pa 72 do 80 kor., cieięta po 68 do 84 kor. za je 
den ostnar rmtetryozny żywej wagi, ciolgta na szkaki po 
26 do 86 kor., niercysoiznę tuczną po 119 do 118 kor. 
za jeden oetnar metr. żywej wagi, nierogaciznę tuossa 
po 188 do 152 kor. za jeden cetnar matr. rzeźnej wag! 

Sprzedano dla miejscowej konsnmoyi bydia rogatego 
oieląt I nirogacizny ölő sztrk, na eksport i ra roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 18 sztuk, nio- 
rogacienr 82 sztuk, pozostało do drugiego targu — 
sztuk. 

Ceny powyższe obllozono hez opłaty akoyzowej. 

Z targów znełżowyob. Kraków, 6 marca. Piacono za 
100 kig. netto: Pszenica biała od 16*6U do 17:20, Paso 
nica czerwona | żółta od 16'60 do 1710. Pszenica wọ- 
gierska od —— do —'—. Zyto krajowe od 1240 do 
18:60. Zyto węylerakie od —— da ——. Jęczmień na 
krapy od 12780 do 1840. Jęczmisń browarny od 14 — 
do 14:84, Jęczmień na paszę od —— do —'—. Owies 
z opłatą akcysową od 15'19 do 15'50, Promo od 14'20 do 
14:80. Tatarka od 14— do 1480. Kukurydza od 18:60 
do ius, Gre:h uż 1660 do Z6'60. Fnacis od 2080 de 
48—. Wyka od 18— do 19 —. Rzepak zimowy od 28 — 
do 28:50. Koniczyna nasianna czerwona oś 9)— do 
Jx0—. Konicspna uasienna błała 20— do 180—. Ty 
motka od 40 — do 50—. Ksparsetta od 84— do 2480. 
Boczewica ©d 60— do 80—. Słoma od 880 do 440. 
Bianu nd 4-20 do 5'80. Koniczyna pastewna od 680 da 
7:80. Ziemniaki od £40 do 880. Jagły od 28— go 
8%—. Jaja za kopę od BRO do 4'—, Masła sa 1 klg. od 
2'40 do 9-80. Masła za garniec od 8'50 do 10' —-. Bpirytne 
na 96%, Tralesa za hektolitr od —— do 200—. Oko- 
wita na 75/, Tralesa od —— do 160—. | 

Budapsszt, 7 marca, iakonioa na paddzismnik 16 K8 
do 16'60, pazenica na kwiecień 1806 1652 do 1664; 
żyto na październik 18:68 do 1864, żyto na kwiecień 
1606 1880 do 1882: ewies na październik 1260 do 
1850; owies nu kwiecień 1904 19-44 do 1946; Kkukary- 
dss na sierpień —*— do — —, kubnrydze na wrzesień 
—*— do —*—; kukurydza na maj 1806 18-88 do 1880; 
rzepak nt clerpieęń 27 70 do 97:80. 

Oferty dobre, chęć kupna ułaba, usposobienie slabe; 
pogoda śliczna. 


© E E S a 
Eronika lwowska. 


Lwów, 7 marca. 


Wieo akademików- Polaków odbył się wczoraj 
wieczorem przy bardzo tłumnym udziałe w sali 
Stowarzyszenia „Gwiazdy“. Uchwaleno kilka rezo- 
lucyj: 

1) Zważywszy, że uniwersytet lwowski jeat po- 
ważną cząstką narodowej własności polskiej, nie- 
zbędną ze wzęlędu na naukowe i edukacyjne po- 
trzeby naszego naroda, młodzież polska raz jeszcze 
okwiadcza, iż stanowczo I na zawsze odrzuca wezel- 
ką myśl o najmniejszem nawet naruszeniu polsko- 
ści tego uniwersytetu. 

2) Zważywezy, że polskość uniwersytetu Iwow- 
skiego najzupełniej uzasadniona jego najdawniejszą 
przeszłońcią 1 dzisiejszą ogromną naszą przewagą, 
jest zresztą także jak najjaśniej i bez najmniejszej 
Wątpliwości ustawowo stwierdzona (Rozp. najw. z 
r. 1879 i ors. tryb. admin. » r. 1904) młodzież 
polska oświadcza, Że stanowisko młodzieży ruskiej, 
która jakby nie znała tego niozbitego utwierdzenia 
polskości uniwersytetu lwowskiego, jest w najwyż- 
szym stopniu niekoleżeńskie, dla studyów untwer- 
syteckich szkodllwe | prowokujące wsględem mło- 
dzieży polskiej. 

3) Młodzież poluka, która, wysoko stawiając go- 
dność przybytku polskiej nauki, ze swej strony uni- 
kać pragnie wszystkiego, coby spokój jego zakłócić 
mogło, oświadcza jednak, że po raz ostatni ograni- 
cza BIĘ do zorganiśowanej obrony na wewnątrz 
gmachu, A gdyby zapowiedziane przez młodzież ru- 
ską zaburzenia miały się powtórzyć, użyje przeciw 
sprawcom zaburzeń najostrzejszych środków. 

Po wiecu udała gję młodzież pod uniwersytet. Ta 
odśpiewano pieśń legionów, wznoszono okrzyki na 
cześć polskiego uniwersytetu i senatu, poczem ru- 
szyła młodzież pod pomnik Mickiewicza, gdzie od- 
śpiewano chorał. 

Rekonstrukcye ratusza iwowskiego. Komisya 
ratuszowa uchwaliła rozpisać konkurs 3ewnę- 
trany na przedłożenie planów rekonstrakcyi ratu- 
sza i zaproponować sześć Nagród konknrsowych, a 
to; 10.000 kor., 6.000 kor, 3.000 kor, 1 tray po 
1.000 koron. Termin konkursowy Daanaczono po 
dzień 1 września. Do konkursu będą zaproszeni 
architekci polscy. 

Zapis na stypendya. Zmarły niedawno we Lwo- 
wie emerytowany radca sądu á. p. Lubin Bojarski, 


wygrawszy na kilka miesięcy przed Śmiercią los; 


= Pierwsza krajowa fabryka 
mydeł toaletowych, perfumeryi 
i przetworów chemicznych = 


Towarzystwo ludoznawcze we Lwowie. One- 
gdaj odbyło się doroczne walne xzgromadaenie. Ze: 
bramie rozpoczął nader ciekawym odczytem o pay: 
shicznych właściwościach zrzeszania się Polaków p. 
Zygmunt Gargas, poczem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie i udzielono absolntoryune ustępujące- 
ma zarządowi. Przy dokonanych następnie wybo- 
rach wybrani zostali: prezesem prof. dr Józeł Kal- 
łenbach, wiceprezesami prot. dr Wiktor Bruohnal- 
ski i dyrektor Stanisław Bal; do zarządu weszli 
pp. dr Zygment Gargas, prof. dr Karol Hadaczek, 
prof. dr Michał Janik, Jerzy Kolier, ks. Józet Kre- 
chowicz, inspektor Szymon Matusiak, Józef Pelczar- 
ski, prof. Paweł Poatl, Mikołaj Rybowski, prof. Mi- 
cha? Liwak, Mieczysław Treter i prof. Józef Troj- 
nar. Do komisy! rewizyjnej wybrani zostali pp. dy- 
rektor Bolesław Lewicki i Władysław Schmidt. 
Bardzo obszerna il gorąca dyskusya wywiązała się 
przy ostatnim punkcie porządku dziennego: wnio- 
skach członków. W dysknsyl zabierali głos pp. Bal, 
Liwak, Kallenbach, Bruebnalski, Janik i inni. Pod- 
niesiono w miej brak zainteresowania się sprawami 
towarzystwa, ignoraneyę, brak poparcia, czego wy- 
mownym dowodem była subwencya 400 keron od 
Sejmu. 

Kongres socyalistyczny. „Naprzód* donosi, że 
kongres partyi socyalistycznej Galicyi i Sląska od- 
będzie się we Lwowie od 24 do 27 maja. 

Dzierżawa teatru iwowskiego. Komisya tea- 
tralna Rady miejskiej odbyła wczoraj dłuższe po- 
słedzenie w sprawie dzierżawy teatru. W toku dys 
knsyi wyłoniła się dążność, aby dzierżawy teatrn 
miejskiego nie uważać jako interesu finansowego, 
lecz jako kulturalny. Uchwał żadnych nie powzię- 
to. Dalszy ciąg posiedzenia komisyl odbędzie się 
we czwartek. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We czwartek „Ku miłości" Paendiliota. 


Rewolucya w Rosyi. 


Generał Trepow bawi obecnie w Berlinie. 
Udał się on tam rzekomo z wyższego rozkazn 
dła studyowania urządzeń parlamentar- 
nych. Jego pojawienie się w parlamencie wy- 
wołało niemałą sensacyę wśród posłów. Dyre- 
ktor kancełaryi parlamentarnej przedstawił go 
prezydentowi Ballestremowi, poczem wraz z ni- 
mi zwiedził on wszelkie nbikacye, a następnie 
przysłuchiwał się z loży obradom. Ta misya 
Trepowa wskazuje również, że w Petersburgu 
postanowiono nareszcie na seryo przystąpić do 
zwołania Dumy. 

Równocześnie atoli nasuwa się przypuszcze- 
nie, że właśnie Trepow upatrzony jest na spe- 
cyalnego patrona rządowego dla przyszłej „re- 
prezentacyi narodowej*. Jeśli przypuszczenie to 
się sprawdzi, Dama znajdzie się w „dobrem rę- 
ku“, w ręce, która krępować ją będzie na ka- 
żdym kroku. Także wiadomość, iż członkowie 
Damy mają składać przysięgę wierności „ca- 
rowi samodzierżcy* — daje nam już pewne po- 
jęcie, jaką będzie wolność i samedzielność przy- 
szłego parlamentu rosyjskiego. 

Tymczasaii finansowe tradności Rosyi przy. 
bierają formę wprost rozpaczliwą i grożą rze- 


.|komo nowemi komplikacyami na zewnątrz. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 7 marca.) 


Nowe dzienniki. 
Wilno. Dziś wyszły pierwsze numery gazet: 
postępowej „Biełaja Ruś“ i socyalistycznej żar- 
gonowej „Volkszeitung“. 


Zesłani. 


Kamieniec Podolski. W Winnicy (gab. podol- 
ska) skazani zostali na zesłanie do gubernii 
archangielskiej lekarz Doński i jego żona, le- 
a Oszmiański, dwóch nauczycieli i 11 wło- 
cian. 


$ 
* + 


Ministrowie u cara. 
Petersburg. Byli ministrowie Timirsziaw i 
Kutler osobiście ndali sią do Carskiego Sioła 
z prośbą o niemianowanie ich członkami Rady 
państwa, gdyż, wobec represyj obecnych, sumie- 
nie nie pozwala im dłużej pozostawać na służ- 
bie państwowej. 


Nowe sprzysiężenie 
Petersburg. W domu pewnego aptekarza zna- 
ieziono 120 maszyn pleklelnych. Policya twier- 
dzi, że wpadła na ślad szeroko rozgałęzionego 
sprzysiężenia. Wiele osób aresztowano. 


Mowa tronowa. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że o- 
becnie z inicyatywy ministerstwa skarbu opra- 
cowywany jest w ministerstwach projekt mo- 
wy tronowej, z którą rząd zwróci się do po- 
slów na otwarcia Dumy państwowej. Projekt 
zawiera 8 punktów, 


Przysięga dla samodzierżcy. 
Petersburg. Odnośnie do ukazu o Radzie pań- 
stwa i Dumie donoszą? że posłowie do Dumy 
będą obowiązani do złożenia przysięgi dla cara 
jako samodzierżcy. 


Rozpaczliwe położenie. 

Petersburg. Dziennik „Pristaw* donosi, że 
stosunki w Mandżuryi doprowadzić 
mogą do wielkich zawikłań. Rosya nie 
jest w stanie zapłacić Japonii dwustu millonów 
rubli za utrzymanie jeńców, również demo- 
bilizacya wojsk w Mandżuryi jest bardzo 
niedbałą. Większa część armii rosyjskiej 
znajduje się na tych samych pozycyach, na któ- 
rych znajdowała sią podczas wojny. Oba- 
wiają się nawet nowych komplikacyj 
z Japonią. 


Wyrzekają się. 
Petersburg. (T. B. B.) Zjednoczony komitet 
skrajnych partyj wyrzeka się wszystkich, dopu- 


szczających się wymuszania pieniędzy i rabunku 
pod sztandarem partyi. 


Zabójstwo Worobjewa. 


Petersburg. Towarzystwo lekarzy szpitalnych |wiać będzie na dzisiejszem posiedzeniu (w spra- 


dmy mandat ma otrzymać jeden z posłów de- 
mokratycznych. 


Warunki Koła. 


Wiedeń. Jeden z redaktorów „Fremdenblat- 
tu“ rozmawiał z br. Dzieduszycki m, który 
miał oświadczyć, że Koło polskie obstawać bę- 
dzie przy 110 mandatach dla Galicyi. — 
W związku z tem „N. Fr. Presse“ donosi, jæ 
koby hr. Dzieduszycki miał oświadczyć, że Koło 
polskie obstawać będzie przy „inactim* mię- 
dzy reformą ordynacyi wyborczej a 
rozszerzeniem antonomii Sejma ga 
licyjskiego. 


Rezolucya Koła. 


Wiedeń. Jako ważny szczegół z posiedzenia 
Koła, na którem obradowano nad reformą 
wyborczą, podnieść jeszcze należy, że tylko 
pierwsza część rezolucyi Koła, w której mowa 
o powszectnem głosowaniu, przyjętą została je- 
dnogłośnie. Draga część natomiast, doty- 
cząca „ianctim* z rozszerzeniem autonomii Ga- 
licyi jedynie więkazością głosów przeciwko 
18 głosom demokratów i centrowców 
ks. Pastora, 


Głosy prasy o rezolucyi Koła. 

Wiedeń. „Zeit“, omawiając widoki reformy 
wyborczej, pisze: „Z wielkich stronnictw Izby 
jedno po drugiem uznawało zasadę powszechne- 
go prawa głosowania za słuszną, a zaprowadze- 
nie tego prawa sa konieczne i nie dające się 
powstrzymać, Najdłużej opierało się temu prze- 
świadczeniu Koło polskie. Nie chciało ono naj- 
pierw uwierzyć, że rząd na seryo przystąpił do 
takiej reformy, dalej nie uwierzyło w możność 
jej przeprowadzenia, a wreszcie nie chciało u- 
wierzyć, że jest to już rzeczą nieodwołalną, — 
Mimo to obserwowało wszystko bardzo ściśle 
i dokładnie badało sytuacyą Jeżeli 
więc teraz zmienili swoje stanowisko, jeżeli n- 
znali za stosowne z dobrą miną nawrócić się g 
dotychczasowej drogi i uroczystą uchwałę po- 
wziąć w tym kieranku, nie można już wąt 
pić, że szanse reformy wyborczej s4 
już zapewnione. Zwycięskiej spra- 
wie szlachta z Koła nigdy nie odmó- 
w iła poparcia. 


Pomnożenie liczby mandatów. 

Wiedeń. „Mittagszeitg* donosi, że rząd za- 
mierza ogólną liczbę mandatów pomnożyć o 30 
i te nowe mandaty rozdzielić między Pola- 
ków, Niemców i Włochów. 

Wiedeń. W kołach parlamentarnych obiega 
pogłoska, że rząd ofiaruje Kolu polskiemu 7 
mandatów więcej, niż ustalone zostało w pro- 
jekcie Gantscha. Bliższe szczegóły nie- 
znane. 


Przeciwko pomnożeniu mandatów. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ omawia ponownie 
rezolucyę Koła polskiego i twierdzi, 
że jeżeli utworzonoby „iunctim* między retor- 
mą ordynacyi wyborczej m rozszerzeniem auto- 
pomii Sejmu galicyjskiego, przeprowadzenie pro- 
jektu reformy natrafiłoby na znaczne prze- 
szkody. Również „N. Fr. Presse” przemawia 
przeciw powiększenia liczby manda- 
tów, bo doszłaby ona do awantarniczej wprost 
wysokości. 


Qozakow. Wyrok na Schmidzie ma być wy- 
konany w twierdzy oczakowskiej. Prawdopodo- 
bnie go nie powieszą, lecz rozstrzelają, z pewo- 
dn braka specyalisty do wieszania. 


Zapowiedź nowych rozruchów. 


Moskwa. „Narodnaja Gazeta" donosi, że z 
końcem marca lub początkiem kwietnia nateży 
się spodziewać nowych rozruchów w Moskwie. 


Wyrok w Odessie. 


Odessa. Włodzimierz Kiryłow i jego narze- 
czona Netta Dawidowiczówna za udział w bo- 
jowej drużynie, fabrykającej bomby, zostali ska- 
zani na katorżne roboty. 


Zmiana wyroku. 


Mińsk. Telegr. Agencya rosyjska donosi: Wy- 
rok śmierci, wydany na sprawczynię zamachu 
na gubernatora Kurłowa, Izmaiłowiczó- 
wnę, zamieniony został na roboty przy mu- 
owe. 


Zastój na kolai syberyjskiej. 


Berl n. Syberyjska kolej jest nieczynuą. 
Wysyłki żywności dla krajów zabajkałskich sta- 
ły się niemożliwe. Panuje tam wielki 
niedostatek tak wńród wojska, jak i lue 
dności. Śmiertelność jest wielką. 


Niemieckis szkoły. 


Mitawa. Szlachta kurlandzka postanowiła swo- 
im kosztem założyć gimnazyna klasyczne w Mi- 
tawie i Gadingenie z językiem wykładowym 
niemieckim. 


Tryumty rządu. 

Tyflls. Telegr. Agencya ros. donosi: Ludność 
wiejska okręgu Baczyńsk poddała się 
generałowi Alichanowowi, wyraziła żal 
z powodu buntn i wydała wszystkich 
agitatorów i broń. 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 7 marca.) 


Wledeń. Po odczytaniu interpelacyj przystą- 
piono do dalszych rozpraw nad sprawą adju- 
tów dla anskultantów. 

Po przyjęciu ustawy o auskultantach w dru- 
giem i trzeciem czytanie, przystąpiła Izba do 
obrad nad projektem o reformie wyborczej. 


Reforma wyboroza. 


Minister spraw wewnętrznych hr. Byland- 
Reidt omawia stosanki, które spowodowały 
projekt zmiany ordynacyi wyborczej. Rząd wy- 
gotował przedłożenie, które, opierając się na 
zniesieniu kuryj, przyjmuje zasadę ogólnego 
prawa wyborczego. Gdy rząd przystąpił do wy- 
pracowania przedłożenia, okazały się znaczna 
trudności, nie mogły one jednakże powstrzymać 
rządu na drodze, po ktorej dotychczas kroczył, 
a którą uważał za konieczną do uzdrowienia 
parlamentu. Obecnie zasada bezpośredniego po- 
wszechnego prawa wyborczego nie napotyka na 
opór większości stronnictw, lecz tem ostrzejsze 
zarzuty podnoszone są przeciw przeprowadzeniu 
tej zasady, a mianowicie w pierwszej linii prze- 
ciw sposobowi rozdziału mandatów i rozdziału 
okręgów wyborczych. 

Proszę sobie wyobrazić zadanie, jakie miał 
rząd do rozwiązania. Z jednej strony miał za- 
prowadzić ogólne głosowanie, z drugiej starać 
sią o utrzymanie, o ile możności, sił narodo- 
wych stronnictw i stosanków w poszczególnych 
krajach. Gdyby przyjęto jako zasadę rozdział 
mandatów, wedłog liczby głów, to napotkałoby 
to jeszcze na większy opór stronnictw tej Izby. 
Dlatego siaraliśmy się zachować siłę narodo- 
wych stronnictw i narodową strukturę. 

„Rząd pragnął przeprowadzić dalszą zasadę, 
mianowicie umocnienie narodowego stann posia- 
dania pojedynczych narodowości. Przeprowadze- 
nie tej zasady było niemożliwe przy systemie 
kuryalnym. Już zniżenie censusu w miastach 
i gminach wiejskich swego czasa spowodowało 
znaczną zmianę w stanie posiadania narodowe- 
go stronnictwa. Dla przykładu przytacza mowca 
stosunek niemieckich mandatów z r, 1877 i 1896, 
podnosząc, że liczby te teraz nie dawały pod- 
stawy do projektu rządowego. Przez narodowe 
odgraniczenie stara się przedłożenie rządowe u- 
mocnić narodowe posiadanie, albowiem narodo- 
wo równe okręgi sądowe są zjednoczone w je 
den okręg wyborczy. Gdzie to było niemożli- 
wem, tam pojedyncze gminy tej samej narodo- 
wości zjednoczano w jeden okrąg wyborczy, 
a gdzie i ta droga była niemożliwą, posunięto 
się jeszcze dalej. Na Morawach, gdzie sejmowa 
ordynacya wyborcza przypisuje narodowy ka- 
taster, sytem ten rząd zaleca i dla Rady pań- 
stwa. W Galicyi, gdzie stosunki na wschodzie 
kraju nie dopuszczają do narodowego odgrani- 
czenia, proponuje przedłożenie rządowe „modus“ 
wyborczy, analogiczny z systemem proporcyo- 
nalnym. We wielu narodowo mięszanych mia- 
stach i gminach zastępstwa narodowe mniejszo- 
ści były niemożliwe. x 

W tej mierze żadne stronnictwo nie uczyniło 
rządowi praktycznej propozycyi. Mimo to przed: 
łożenie, pod względem narodowego odgranicze- 
nia, w porównania z obecnym stanem, okazuje 
znaczną poprawę. Stan posiadania narodowych 
stronnictw w przyszłości polegać będzie na 5y- 
stemie narodowych wyborców, będzie niezawisły 
od kompromisów i przypadków wyborczych. 

Minister omawia następnie rozdział manda- 
tów i stwierdza, że rząd, zwłaszcza w mIĘSZa- 
nie językowych krajach, kierował się tylko za- 
sadą sprawiedliwości. (Żywe zaprzeczenia). Rząd 
uwzględnił zarówno siłę podatkową, jak i licz- 
bę ludności. Jeżeli stronnictwa uczynią rządowi 
propozycye co do poprawy, to rząd je według 
możności poprze. 

Minister mówi dalej. 

Wiedeń. Po Bylancie zabrał głos p. Grab- 


-— glefniene telegraf ieza 
wiadomości „N. Reformy‘ 


z dnia 7. marca. 


Upaństwowienie kolei północnej. 

Wiedeń. O szansach przyjęcia układu rząda 
z koleją północną w parlamencie, donoszą, że 
tylko postępowcy niemieccy sprze 
ciwiać się będą zatwierdzenia tego 
układu, natomiast ladowcy niemieccy i an- 
tysemici oświadczą sią za upaństwowie- 
niem kolei północnej. Znaczy to, że 
znajdzie się większość w parlamen- 


Wszechnica czeska dla Moraw. 
Praga. „Politik* dowiaduje się, że sprawa 
wszechnicy czeskiej dla Moraw ma być w naj- 
bliższym czasie i w najkrótszy sposób załatwio- 
na. Utworzona ona zostanie nie w Bernie, 
lecz w Ołomnuśńcn. 


Rekonstrukcya gabinetu Fejervarego. 


Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza uwol- 
nienie prezydenta ministrów Fejervarego z kie- 
rownictwa ministerstwa skarbu, gen. Biba- 
ra ze stanowiska ministra honwedów A Lu- 
kacsa ze stanowiska ministra oświaty a 
mianowanie generała Pappa ministrem honwe- 
dów, Jul. Totta ministrem oświaty a Fran. He: 
jedncaa ministrem skarba. 


Rząd w służbie hakaty. 


Berlin. Podczas dysknsyi budżetowej w par- 
lamencie niemieckim nad etatem pocztowym 
przemawiał poseł polski, dr Chłapowski, 
żaląc się na przenoszenie urzędników Polaków 
ze względów politycznych w okolice czysto nie- 
mieckie, oraz podnosił, że listy i posyłki z pol- 
skiemi adresami opóźniają się niezmiernie. Za- 
rząd pocztowy stał się już zupełnie wykonawcą 


życzeń hakaty. 
Zbroją się. 


Berlin. Komisya budżetowa parlamentu przy- 
jęła przeciw wnioskom aocyalistów i Polaków 
etat marynarki wraz z kwotą prze: 
znaczoną na budowę nowych okrę- 
tów. 


Zjazdy monarchów. 
Rjeka. „N. List“ donosi, że 3 kwietnia na- 


ciszkiem Józefem w Abazyi. 


mayr. y 
Wiedeń. Jako piąty z kolei mowca przema- Konferencya w Algeciras. 


cie dla sprawy upaństwowienia kolei północnej. | omego 


stąpi zjazd króla Edwarda z cesarzem Fran! 


Berlin. W kołach finansowych obiegała dziś 4% 2 


uchwaliło zwrócić się do rządu z żądaniem ja-|wie reformy wyborczej) prezes Koła, Wojciech | pogłoska, że na konferencyi w Algeciras przy- 


wnego sądu nad zabójcą docenta Worobjewa. |Dziednszycki. 


,azło do porozumienia na tej podstawie, 


Ni 54 
ża Francya i Hiszpania mają wykonywać poli- 
cyę w Maroku prowizorycznie przez 3 lata. — 
W miarodajnych kołach nie o tem nie wia- 
domo, ale spodziewają się, że przyjdzia do po- 
rozumienia. 


Zmiana gabinetu w Serbii. 


Belgrad. Gabinet Stojanowicza podał się do 
dymisyi, ponieważ rząd nie był w możności 
przyjęcia propozycyj anstro-węgierskich co do 
zawarcia handlowo-politycznego prowizoryam. 

Wledań. Poseł serbski Wnicz został powo- 
łany do Belgradu, prawdopodobnie w celu 
objęcia misyi utworzenia nowego ga- 
binetu. 


Prawodawstwo ludowe. 


Berno szwajcarskie. Rada związkowa zgłosi- 
ła zmianę konstytucyi w dnchn zaprowadzenia 
ludowej inicyatywy legislatywnej. Według 
tego wniosku 50 tysięcy obywateli szwajcar- 
skich ma prawo stawiać żądanie co do wyda- 
wania, znoszenia lub zmiany ustaw. 


Zaburzenia strejkowe. 

Madryt. W miejscowości Fraga przyszło do 
starcia między strejkującymi robotnikami 
a policyą. Dano strzały; 3 robotników 
zabitych, kilku policyantów rannych. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


przeciw 


(4 Katarowi 
R 2 puszka40 h 


Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach 
| 
Clągnienie już pojutrze! 


Loterya trafikantów. 


Główna wygrana 
40.000 koron. 

2223 wygranych. 
Ciągnienie nieodwołalnie 9 marca 1906. 
Losy po 1 koronie do nabycia w trafikach 
i kantorach wymiany. 472 7 7 
6 losów za 5 K 50 h, 11 losów za 10 K 
przesyła opłatnie kantor wymiany Bracl 
Elbenschitz w Krakowie, Rynek gł, L. 5. 


Pray grach i zakładach, przy ztładtach i 1apisaci 


pamiętajmy 
0 


Towarzystwie „Szkoży lodowej“. 


Kursa telegraficzna. 


Wiećsó, 7 marca 

Akcye nustryackiega Cużiuse om aT, 
axcye węgierskiego Zabieĝa kredytowego 793—. Asaoye 
źnylobansu 81650 Aksye Urionbaskia 566—, Abart 
Länderkanko 445 —. Aboys Hankvzreiza 66950 Akore 
Rodenorsdiy 1058'—, Akrye Gałiuyjakiago Banka bhirotè 
oanezgo F68 —, Akoze kolol pańntwewych 671—. Akaye 
olał południowej 128—. Akaye kolei. Bicotka) 446 —. 
troys Boja zóleconej $709 (5740) Akai koleł czespiowio. 
ckłej 163850. Auoze klpiuy 587 —, Akere Bims Marenyt 
587'— Akese Crazkiego Towutzytiwa śelaanaego 2686 — 
Akoye Fabryki baoni b58 —. akuys Tarockia tytomiawa 
888 —. Akcyu 14! Poe Karpackiego Towarsyetws 
naftowego 597'10. Obligacye wągiseskie Inięmulaczje: 
8665 Bents majowa 9980. Renis korsnowa nugirszsbw 
9980 Rense Koronowa węgiersku ©5'06 56 1, Lisby 
(Powsizysńwa kieóytowogo s r, v850. 6, Lissy 
Banżm hipotecznego 98-90 4/7, Zdsty Pazku hipote 
76 10089. 63%, Listy Banku bipośsocnsgo 111765, 
44, Llety Banka krajowego 9960. 4°, Lisy Banke 
krajowego 10I'E5. 6*/, komunalne obEgecpo Bankz tuw 
juwsgo 4%, galicyjskie ckliyecye grostnasyjnu 
9670. 4), gallcyjska pażynka crzjowe s 2396 x. W9-80. 
i'a, Pośyczka miasta Lwowk $8U5 Loty turaokie 150 —. 
Waski 113'50. ubie $31 25. 

Usposobienie: Na zagranicę silno, jednakże cicha. — 
Tylko papiery węglerskie ożywione. 


wz, 


Cennik Izby handlowej i przerzysiowe| 


w Krakowie 
a 7 marca (gods. 1 w południe). 
h walaty. płacę  iądują 

Ruble papierowe . . «. « « « « « « « : Ból — 252 — 

Marki niemieckie . - « « « sasos 117 — 117 80 

Franki papłorowe . . « « « « « : « * a5 60 £5 90 

Dwadsiestofrankówki w słocłe 18 J0 18 16 

IL Listy zastawae. 

4%, Listy zastawne prem. Banku blgoi. 111 — 118 — 

LUPĄ Llsty zastawne Banku hipot,?. . = © 7 kj 

4 r (Wa 9 

Atie, Listy sasiawne Banka krajowego 101 50 103 — 

4 B £ ; 8 Fa 

BU, Listy sast. gal. Tow. kred. siem, nieok ABER 

4, > » z A ò B =ri 

a 6, a  „ó-lotn, 98 60 98 60 

Ii. Obilgscye”/ pożyczki. 

y'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 9% 9 100 26 

d'i, Pożyczka Krajowa z r. 1898 . . . 99 — 9980 

4/, Pożyczka miasta Lwowa . . : « : $7 50 96 GU 

AOI a miasta LWOWA . . . - - 100 85 101 86 

bej, Obligacyc komunalne Banku kraj., — — — — 

4:/,%, a u 6, .101 — 108 — 
h a kolejowe « « « « © « « „ 99 — % 80 

W. Lasy. 

Losygmiaste Krekows . . . -.... W=  %8 — 

V. Akisye, 

Akoye Banka hipotecznego we Lwowie 568 — 567 — 
. e Gal. dla h. i p. w Krak. — — — — 
e „  Lwów-Czerniowce-Jassy! . 589 EO 586 — 

VI. Pubilozne zapisy długu. 
4'/,,%/. wspólna renta pap. « - « « . . 99 85 100 98 
j „  śrebrmnz . . . . 99 75 10C 5% 
ié’, renta koronowa austryacka . . . . 106 — 100 40 
Da = węgierska . . 95 16 B5 60 
4*/, renta austryacka w socie .- . . 118 — 118 60 
węgiarzka w słocie . „118 90 118 75 


- mm e = lono! 


Władysława Bracha w Tarnowie 


odznaczona 9 medalami złotymi, 4 dyplomami honorowymi i 4 medalami srebrnymi — poleca 


wyroby z< cjo przewyższające.pod wzęlęde © jakości wszelkie fabrykaty 
Wyłączsy skład dla Krakowa i okolicy hurtownie | częściowo: Skład asteozny 
„BBNITAS”, w, ul. Dinga L. 16. 


> 


___ Gzwartek 8 Marca 1906. 


RE M E r 


4 Nr 54. | a T NOWA REFORMA. 


r "gr ne j 
poszukuje miejsca lub 

0gr odnik dzierżawy zaraz. 
Wiadomość: M. C. poste restante 


Livnostencka Banka pro Čechy a Moravu v Praze 


Mleko różane 


Debniki. 1148 1 3 wyborny 
"Mobo  "tydccza? środek do nadania cery. 
Kamienita W Podgórzu | (Bank przemysłowy dla Czech i Morawii). Cena 2 E. * 88 


Główna siedziba w Pradze. Filie: w Krakowie, Wiedniu, Bernie. Budzie- ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. 


wrar z snterenami koncesyonowanemi, nada- 


jęsemi się na wszolkiego rodzaju warsztaty, jowicach, Iglawie, Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie i Taborze. POS r aae 

Aaaa daot: p Me Rok leżenia TSG : Składy w aptekach, pariumoryach i t. p. 

Mii WITA apitał akcyjny . . . . . 25,000. 5-1 Two "ie" | 

Mn z wykształceniem kupleckism lab . ? © ° sica 
Miał SZ radom de regisian Guz, © + 
m pliz WEZORACC na Fundusze rezerwowe. . . . K 9,000.000 uE Bulion i Pasztety ss. ER baap 
ael "smart a ly ei i AA Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem lutego 1906 a drobiu, dziczyzny i gąsioh wątróbek wyrobu | SAJLON sprzedaży rzeźb i obrazów 


Dyemizego Chrabąszoza, jest na składzie | artystów polskich, otwarty codziennie 
przy ulicy św. Anny l. 4.)7 dn! powszednie od 10 do 1 zrana 


PE, Lwów, pasaż iw god R 54%,656.037'55. 


B ę ł Filia W Krakowie, Bracka 1 , Opr ocentowuje wkładki na książeczki Za 1 kg. Bulionu od złr. 360 do 5 złe. "~ i od 2 do 4 po poładniu, 
0 `: c > : : AC Za 1 kg. Pasztetu z truflami od złr. 250 do 8złr.| Klien Bracka 5. Na partarze. 
iuro ogłoszeń | wkładkowe po 4), bez ograniczenia kwoty, od dnia złożenia do dnia podjęcia. CH zma know Wg An 


cyę od 1 kg. 1088 8 6 


"i | szycją|LSKGJI (TANGISKIEDO i wiemieciże. 

Szkoła kroju i szycia | „KUJ! (TUKTSKAK) i wienisze 
sukien damskich i dziecięcych. jal. św. Anny 3, III p. 1110 8 2 
Przyjmuje się tylko panienki z lepszych czw 


domów. Radziwiłłowska 14, parter. |Herhatniki, Ciasta, Karmelki słodowe 


846 4 12 
poleca 


Potrzebuję ADAM PIASECKI 


Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeńzki, 
tygodniowej dostawy maasła dworskiego Kraków. 198 25 0 
kuekennego i deserewege najlepszej ja- | _ ca A 
kości. Zapłata gotówką. Józef Sie 


HEA, kranów, ©l. Bracka, łebryka Strojcię! fortepianów z Warszawy 
wyrobów cukierniczych. 1077 3 8 > | ul. Karmeli- 
(n 


— a l. 17. Stróż wskaże. 1135 2 9 


i wynajmu mieszkań Filia w Krakowie udziela również kredytów budowlanych, oraz 


- wypożycza pieniądze w celach zamiany (wyżej oprocentowanych pożyczek 
Wł. Grabowskiego hipotecznych na korzystniejsze). 


1150 


orar 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności <a 
w Krakowie, ul. Gołębia 14, | Wycieczka do Szwajcaryi. 


e "BDO 
POLE0A DO WYNAJĘCIA: Wybieram się w miesiąca lipen lab Kieł basy Tuch owskie 
NOWA WIES NARODOWA 89: Willa. sierpniu 1906 r. do Szwajcaryi w celu 


MIESZKANIA na wsi we dworze, mila drogi | y tye : k Kto ż łb ~ . n 4 5 . 
x Krakowa, 10 minnt od stacyi. Wiadomość ie yć R. A aiie to. Czysto wieprzowe, słynne Ze Swej jakości 


a. chce się ze mną porozumieć. J. Szko leca handel 1098 3 3 
ZAKOPANE: Grabówka, różne mieszkania na i a e ak: au i 
sezon lub eały rok. Wiad. na miejscu lub| dziński, nauczyciel w Dojazdowle, p. 


a m 
w biurze ogłoszeń, Gołębia 14. Kocmyrzów. 1140 i 
wiza aw 0 PŁAMISIAWA Miiętusa 
ko pawi Kamienica I piętrowa 
ZAKOPANE: Mieszkanie umebłow. na zimę. |; zuterenami i eficyną z morgowym ogrodem Kraków, ulica Szpitalna L. 19. 


Aptekarz Dom narożny 


z ogrodem, w pięknej dzielnicy, blisko 
samodzielny, katolik, kawaler, lat 29%, z ozy-|plantacyj do sprzedania. Wiado- 
stym dochodem rocznym przeszło 6000 koron | mość: Krupnicza 28, od 2—5. 1078 8 4 
i 10.000 koron gotówki, pragnie się eżenić =, 
z panną młodą, przystojną, wyksstałcong. Mária 

ekromną i średnio posażną. Zarzad dóbr Kopaliny, P. Wiśnicz, 
Listy tylko nieanenimowe uprasta sią nad- Z U poszukuje na folwark 200 
syłać pod L. B. do Administracy! „Nowej Re- | morg. ekonoma o skromuych wymaga- 


formy". Za dyskrecyę ręczy stę słowom honor. | niach, któregoby żona pełniła obowiązki 


Wiad.: Krupnicza 18, parter. i dwoma placami budowlanemi, blisko o. k. 
SWOSZOWICE: Willa. sądu obwodowego, gimnazyum i klasztoru OO. 
PRZEGORZAŁY: Willa. Karmelitów, w najzdrowszej ozęści miasta t. j. 
SKLEPY: Floryańska 28, Floryañska 34, Sto- | przy ul. Trybunalskiej wyższej w Wadowioach, 

larska 11, św. Jana 2, Zwierzyniecka gi |budynek podatny jako plac pod okazałą kamie- 

Łobzowska 8, Rynek 30, Karmelicka 15, mi. | nioę przy placu Kościuszki I budynek z szo- 

kołajska 9. pami i ogrodem położony nad rzeczką Cho- 
POKÓJ z meblami lub bez: (Pawia 14, Wol- 2 zał Med EC Gb 


w Wadowicach, e wolnej ręki do sprzedania 
ska 3, Długa 37, Loretańska 4, Batorego 25, ; Pech ści 
Rynek 26, Stu E A Ś, ów. Bbhbustykna 13 razem lub osobno. Bliższej wiadomości udzieli 


Anonimy nie będą uwzględnione. 107138 . 
» | właścicielka Józefa Dworakowa w Wadowicach y SC g'e a R g i 
Pańska 9, Zwierzyniecka 34, 21, 9, Garn- | al, Trybunalska wyższa I. 175. 1113 1 8 z] A M a z w. a 
earska 8. Łobzowska 4, Plae Matejki5, Flo- a. RE n 
ryańska 39, Gołębia 16, Biskupia 10, Żybli- PATE 1 
kiewicza 6, Straszewskiego 8. NT X Poszukuje SIĘ 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich pańistwach europejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. $: Dzbański, 
przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2 (tels- 


fon 5868), 100 87 0 


2 POKOJE sz prred, s meblami lub bes: 
Nowa Wień 89, Karmelicka 124, św. Marka 
13, Rynek 4, Tarłowska 12, Bracka 1, Plao 
Grobie 5, Krupnicza 10, Wolaka 28. 

1 POKÓJ i KUCHNIA: Czysta 15. 

2 POKOJE i kuchnia: Karmelicka 7. 

8 POKOJE, przedp. i kuchnia: Karmelicka 9, 
Kopernika 8. Wygoda 4, Wiślna 8, Wolska 
80, 17, Szlak 24, Smoleńsk 24, Straszów- 
skiego 10. Stachowskiego 12. 

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Zwierzyniecka 
21, Rynek 24, Kanonicza 16, Starowiślna 23, 


Dobra sposobność! 


Kilometr od Nowego Sącza jest de 
sprzedania około trzech morgów 
ziemi pazenicznej, z budynkiem dre- 
wnianym, składającym się z czterech 
ubikacyj i przynależności, to jest: ze 
stajni, drewutni i piwnicy murowanej. 
Posiadłość ta wkrótce przynależeć 
będzie do miasta. — Wiadomość w Re- 
stauracyi kolejowej w Zakopanem. 
1147 1 8 


do praktyki ucznia co najmniej z u- 
kończoną I klasą szkół średnich, do 
| magazynu towarów bławatnych. 

11923 A. Muszyńska Tarnów. 


zeza poszukuje się 
Gratis l franko osoby fachowej do prowadzenia sklepu 


SER ad, ta korzennego za kaucyą 500 koron. — 
1000 adbltek dobrych a takich in | Zgłoszenia pod 1068 przyjmuje Admi- 


POSA DZEK 


Czysta 15, Lubicz 86, Mikołajska 4, Zybli- DĘBOWYCH wraz z kompleinem ułożeniem dostarcza stramentów musycznych wszelkiego | nistracya „N. Reformy“, 1068 8 3 
zp ARJ Floryańska 47, Graniczna 6, |] — —— ~ ~ 0 1094 210 rodzaju. — HANNS KONHAD, ——— -c | 
a man - ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (Kraków, Basztowa 27.) || / g en skspertowy towarów muzy: | gop z ią, 1% się rentoj 
5 POKOI, przedy. i kuchnia: Dębniki „Pałac“, 5 b k ki irmy (Kraków, Basztowa 27.) | / zy, dobrze się rentoja- 
maa pT P aj jad U je t cu ierniczy j oznych w Brëx Nr 305 SIĘJATULA a w dozom mic- 


Skrzypce dla początkujących już za 5*ie prowinoyonalnem, bes żadnych zobowiązań, 
sly. 240, 2776, G'—, 340 i wyżej. Smyczki po | do nabycia za 6 tysięcy sir. BHższa wiado- 
40, 60, 70, 80 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd, mość: W. Kurkowski, Stryj. 979 6 10 
również na składzie. Ryzyka niema! Dewolna ale 1 ng ""—.-.. .  - =" 


wymiana isb zwrot pieniędzy. 367 94 60 JIEzaetovu 


półkrytr. karota | kuozerfaeton dumaki, g2y- 

4 Na reumaty zm wane, do sprzedania u iskiernika pov- 

gościec, postrzał (ischfas) i wszeikie nerwobóle, | sów Giefana MNUDREGO. ai. Frase! 

poleca się uśmierzające nacieranie, od lat 5| wzzańska 4, Kraków. 1112 36 

El rozpowszechnione, przez wieln leka- | —————————————— - 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 

Linimentum Gaultherlaa compositum ZIEMNIAKI 


z prawnie zarejestrowaną marką ochronną |stołowe, wybierane, z odstawą do domu, 


T} 100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
T | R W 9 L folwarku Rząska, p. Łobzów. 1075 8 10 


«6 POKOI, przedpok. i kuchnia: Kolejowa 9. 
7 POKOI, przedp. i kuchnia : św. Jana 2. 


8 POKOI przedp, i kuchnia: éw. Marka 5, 
Krupnicza 17, Pijarska 9, Podwale 14. 


WILLA: na ul. Czarnowiejskiej 59. 1189 


uzdolniony, posiadający dobrą rekomen- PRA 
dącyę, potrzebny zaraz. Zgłoszenia do! © Herbata z Brodów! © Qd dawien dawna z swej debreci | zapecha znaną prawdziwą 


cukierni Leonarda Malika, IKra.|" s, W Hase ' HERBATĘ ROSYJSKĄ 


ków, Grodzka 47. 1120 3 8 
[F.A ryc a Ra PzĘ Z zbłoru majowego, poleca handel 
4 


PALARNIA KAWY 


piresi Xasun, poleca częściowo 


zaaa T hurtownie 
POLRFENA KEKSY „zyorowe gatunki 


Rawy pałonej 


Z powodów rodzinnych 


zmuszony jestem wyjechać z (alicyi 
i dlatego chcę sprzedać cukiernię z u- 


w. Adamowicza 
18 w Brodach na pograniczu rosyjskiem 18 10C 


: z a 1 funt „Famllljzej* bardzo dobrej . . . . . .zir. 1:44 
rządzeniem i koncesyą na Prowincj), 1 funt „Melasge da Maskna' w oryg. opak., najlepszej 950 
silnie przemysłowej i bogatej, gdzie nie 1 funr „imperla!“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8'50 
ma konkurencyi cukiernianej ; {> 1 funi „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1:80 
zazoo domosdo i meie Kawa Ceylon paloma gorącem powietrzem */, kg. słr. 080i 1'10 
Bliższej wiadomości udzieli z grze-| g Herbata u Erodówi © Bullen wołyński 1 kilo . 14 AG £ złr. 520 
czności R. Witkowski, Lwów, Dwerni- 


Ae R mw 


> OWSZYmM ckie 0 L 32 [7 1016 2 8 B SEOOOERIERRARR KAI ARA AERO OBORY DÓA DOD OOOOOOOÓOOGE chemika dra Juiiuwze Franzosa aptekarza - 

t i P en AAN g OOOO OZI TVO OO RTI OOOO COOC OOO OOOO DOO 00900000000 w Tarnopolu. Cena fiakonn 80 Hal A p zj Pożyczki 
1 ‘r ouów 8 koron, nie liozqo opakowania i franko. | załatwia xa kondyktem í bez kondyktu, dia 
E Z sobem zapomocą 1! Miód pszczelny || j | Tyniąco listów dziękosynnych do pzreglądnię- | P, T, urzędników, oficerów wogólnoświ, profe- 
seg006%*** l 0 owistrza” kuracyjno-deserowy s poręczoniem za prawdzi- cia Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — | sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
M Iyara „Borącegop wosé jakości, wysyłam w 6-kg. blaszankach po Do nabycia w każdej większej aptece, wzglę- | aotaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
BA po cenach 6 K opłatnie za pobraniem pooztow. J. Men- S| anie w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa | Boprozentacyń „Boamten Vereinu" wo 
KRAKÓW rea ozer w Mikulińcach. 1107 2 5 Wolarnepolo. W Krakowie do nabycia m anit NMINOWIo, ul. Kopernika 7. LOS 6 lo 

Rad gi najniższych. — Wiszniewskiego. 950 2 88 —— 
a g -n E 
M. JAWORNICKI. Proszę ządać | a 
sao gratis 1 manko prawdziwe tylko z czerwonym napisem „i. Pserhofer*. 9:60 «Ke JM 


wakutok korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dalin atyjńskie- 
go czerwonego wine, dobrego, łagodnego 


litr po 40 halerzy 


mego bogato liustrowanego canni- 
ka u przeszio 1000 odbitek segar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


Objady I kolacye 


wydaje pensyonat Ukraina, ulica 
Karmelicka 40, I p., na miejscu i na 


Od ezasów cesarza Józefa a więc przeszło lat 120, znane jako 
najstarszy, bez bolu rozwalniający środek domowy i przez wielu 
lekarzy usilnie polecany przeciw wszelkim skutkom złego trawienia 


Praktykant 


do handlu korzennego 


WW 
Pala 


w 


KA 
= A i p ra stacya kolejowa Fiume. Najmniejsz 
miasto po przystępnych cenach. Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 i zatwardzenia. 188 16 20  I$ odbiór 30 litrów w beozae. Dla ika ząchi 
1004 5 0 (Czechy). 866 25 60 ; A kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. ana a l 
N Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz s łań- Małe pudełko z 15 pigułkami . . . .42h Š! SSR" Próbka (5 kig.) opłacona do każdej ’ Gl. 
ouszkiem złr. 2-—, 8 zegarki złr, 5:76. Niema Zwój z sześciu pudełkami. . . . . K 210 5 poczty kosztuje 8 K. 


ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. w Krakowie, 


Kto chce 


Edmund Pauk, Fiume. 


v, DSG 


Po przesłania naprzód należytości kosztuje wraz z opłatą pocztową: potrzebny zaraz, 


e a pa Siem —— 
mieć piękną, czystą bieliznę, nie szko- Spólnika l zwój . .K 260 4 zwoje .K 890 6 <A MBR 2A Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 
pas 00 pm wake gg TN re" z kwotą 1000 złr. poszukuje się dla > ZWOJE . . „ 470 A awoi . „ 1050 a ` pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
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